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Wczoraj we Wrocławiu

ROZPOCZĘŁY SIE OBRADY
n n  K O N G R E S U  P P S
Przedstooiiclele polskich stronnicto) politycznych 
I H itó w  zosronicznych partii soctalistycznych
witają Kongres w stolirj Ziem Odzyskanych

Sala Teatru Państwowego w» W rocławiu tonęła w czerwieni sztandarów Polskie) Partii Socja­
listycznej w diun uroczystego otwarcia XXVII Kongresu Partii. Z balkonu 1-gó piętra zawisły 
bo10>?e znaki walki polskiego proletariatu. Przystały je wraz ze swymi pocztami sztandarowymi 
Miejskie Komitety PPS wszystkich większych miast polskich. A t do lóż IV-go piętra wielką salę 
Teatru w ypełniają delegaci na Kongres i zaproszeni goście. *
W  pierwszych isędach foteli 

widzim y czołowych działaczy 
PPS z B. Drobnerem, T. ćwikiem,

wie pepesowscy: Dąbrowski,
Świątkowski, Kaczorowski, Osób- 
ka-Morawiski i Bobrowski.

Z prawej strony sali zasiedli 
delegaci socjalistycznych ,partii 
10 krajów, przybyli na Kongres. 
W śród nich przedstawiciel Bry­
tyjskiej Partii Pracy: Denis Hea- 

p lj, Austriackiej Partii Socjali­
stycznej — Rossa Johman i Jo- 
nas. Franz, Czeskiej — Bogumił 
Lauszmann, Błażej Viliirf i Jaro- 

1 sla,v Pawian, Fińskiej — Antoś 
Virtanen,' Holenderskiej — Ri­
chard Jockel, Francuskiej—  Sa­
lomon Grumbach, Szwedzkiej — 
Lindosłroem, W ęgierskiej — Ge­
orga Marossan, Soltan, Horwath 
i Joseph ^olnay, Włoskiej: (— 

•Riocardo Picchio, ora® delegat 
greckiego E. A. M., d o ' którego 
należą także .socjaliści Geor­
gia Vassos. W śr^^zaproszonyci: 
gości znajdują sw tąkżó czfon~ 
ko w ie' korpusu dYplomatycznę- 
go — socjaliści.^

Po brzegi w ypełnione są loże 
prasowe korespondentów prasy 
krajowej i zagranicznej. Wśród 
dziennikarzy zagranicznych są 
obecni fei. in. korespondenci Telś- 
sa, Reutera, AFP, Tełepress, Ti­
m es^, Reynold News i inni. ■ 

■ 2  obu stron sceny — potężne 
jupitery  i aparatyfilm ow e. Prze-
bieg_Kongresu będzie bowiem
filmowany. • A 

O godz. 10,40 przy dźwiękach 
hymnu państwowego wkraczaj a 
ha salę gorąco oklaskiwani Mar­
szałek Polski Rola - Żymierski, 
który reprezentuje Rząd i W oj­
sko, Sekretarz Generalny KC PPR 
Wicepremier Gorhułka, Sekretarz 
Generalny NKW SL, wicepremier 
Korzycki, przewodniczący KW 
SD Barcikow-ski, przewodniczący 
K. C. Z. Z. Wiłaszewski 'i  zajmują 
miejsca w  pierwszym rzędzie. - 

Za chwilę orkiestra grEj>,po' raz 
drugi hym n narodowy. Na. sali 
ukazują, się Sekretarz Generalny 
CKW PPS, prem ier Józef Cyran­
kiewicz i przewodniczący ĆKW 
PPS min. Kazimierz Rusinek 
Cała sala powstaje z miejsc. ~  
Oklaskom i okrzykom: „Nięełi] 
żyją" długo nie ma końca. ■ 

Jednocześnie podnosi się kur­
tyna, odsłaniając wnętrze sceny

m m m m
Sekretarz Generalny CKW PPS, premier; Józef Cyrankiewicz 
wczoraj przedmiotem szczególnie gorących owacji delegatów na Kon 
gres.

Hoffly protest ZSRR oj Paryżu
Władze francuskie aresztu a he/podstawnfe
obyiMteli radzMlth

PARYŻ. Jak podaje francuskie 
ministerstwo $pxaw zagranicz­
nych/ charge d’affaires Związku 
Radzieckiego w Paryżu . Abra­
m ów wręczył sekretarzowi mi­
nisterstwa spraw  zagranicznych 
Chauvelovi notę protestacyjną 
w  spraw ie aresztowania obywa­
teli radzieckich w M arsylii i w 
Paryżu. . '

Nota żąlda niezwłocznego .zwol­
nienia aresztowanych'.

Pierwszy, sekretarz ambasady 
radzieckiej w Paryżu. Stańków 
stwierdził, że. w  stolicy Francji

fwi- ofl zVv
w rrsk  am ery  kańskich
opuściły Włochy 
A e  firez. Truman
p i is§?a;e
• RZYM. (Obsł. wł.). W  dniu 
Wczorajszym w ypłynął z Livor- 

4'ńc-transportowiec wojskowy, za­
bierający n a  swym pokładzie 
oąiąinie oddziały wojsk amery­
kańskich z W łoch.

Prezydent Truman w ydał z tej 
okazji ■ komunikat, w  którym 

Jśtwierdia, iż jeżeli przyszłe wy­
darzenia wykażą, że W łochy' 
będą zagrożone prze® jakiekol­
wiek siły" zewnętrzne albo we­
wnętrzne —- Stany Zjednoczone 

.będą m usiały rozważyć w  jaki 
sposób będą mogły pomoc obec­
nemu .rządowi.

aresztowano wczoraj oo najmniej 
4 obywateli- radzieckich, są to: 
Kononienko, b. komendant ra­
dzieckiego obozu repatriacyjne­
go Beauregard, Bielobab — czło­
nek radzieckiej misji repatriacyj­
nej, oraz |2 szoferzy misji. Stani­
ków przypuszcza, że aresztowa­
n y  został również p iąty  obywa­
tel radziecki, należący do" ra­
dzieckiej misji repatriacyjnej, 
gdyż jednego z aresztowanych 
szoferów policja francuska w y­
pytyw ała o jego rysopis.

Sekretarz ambasady radziec­
kiej oświadczył, że ciągłe aresz­
towania obywateli radzieckich 
odbyw ają się pod pretekstem 
całkowicie, bezpodstawnych za­
rzutów, w yw ołując głębokie obu­
rzenie w ambasadzie ZSRR.

Jak dodał następnie Stanków, 
w  Marsylii został aresztowany 
we wtorek jeden z urzędników 
ambasady radzieckiej, który cze­
kał na przybycie okrętu „Pobie- 
da", b y  towarzyszyć W podróży 
do ZSRR grupie repatriantów or­
miańskich.

z trzema potężnymi statuami ro­
botników, dzierżących czerwone 
sztandary. U góry wielki trans­
parent z napisem: „Proletariusze 
wszystkich krajówe— łączcie się". 
U dołu: „XXVII Kongres P. P. S ". 
Po obu stronach sceny sztandary 
wszystkich W  oj e wódzkich Komi­
tetów okblają Sztąndar CKWPPS.

Zza stołu, pokrytego ózerwo- 
riym suknem, na którym w idn ie-, 
ją  małe chorągiewki z barwami 
narodowymi Polski i. państw, z 
których przybyły delegacje na 
Kongres, podnosi się przewodni- 
ózący Racy Naczelnej PPS Sta-' 
nisiaw Szwalbe, aby powitać de­
legatów i  gości,* oraz otworzyć 
oficjalną część Kongresu.

łJ góry: Prezydium Kongręsu pierwszy od lewe], wojewoda dolno­
śląski SŁ Piaskowski. Piąty od lewej wiceprzewodniczący KCZZ, 
Kurylowięz, następnie min. K. Rusinek, premier J. Cyrankiewicz, wl 
cemarszaiek SŁ Szwalbe i wlceprżewod. Rady Naczelnej PPS B. 
Drobner.
U dołu: w pierwszym rzędzie widzimy wicepremiera Gomułkę, wice­
premiera Korzyckięgo, wicemarszałka Barcikowskjego i gen. Popław­
skiego w'czasie hymnu narodowego po przemówieniu Marszalka 
Roli-Żymierskiego.

Wicemarszałek Szwalbe:
Lewica socjalistyczna dała podstawy
iednolitofrontowej ideologii PPS
Kongres będzie dalszym, wkładem
w d?;e*o budowy socjalizmu w Polsce

Przewodniczący Rady Naczelnej 
Stanistew Szwalbe ot wiem 'Kołi- 
gres odczytajdęm 1 odTęezilegd ’ H- 
stu -JiezyiS* r,r Rreczpóspofftej; do 
Prćzfdióm’. Kon^fesh; |

okazji 27-go Kongresu PPS, 
który stanęwi nowy etap w Jej 
rozwoju t  podsumowanie wkładu 
PPS w odbudowę Polski, przesy­
łam uczestnikom Kongresu serde­
czne życzenia pomyślnych i o- 
wocnych obrad w kierunku dal­
szego wzmocnienia jedności klasy 
robotnicze) i całego świata pra- 
Ćjż,- w kierunku wzmocnienia sił 
-i rozwoju Rzeczpospolitej: Pol­
skiej.." (Oklaski).

Następnie'wicemarszałek Szwal­
be odczytuje depeszę do Prezy­
denta Rzeczpospolitej, treści aa. 
gfępdjącej: „27-my Kongres prze. 
syta Wam, Obywatelu Prezyden­
cie zapewnienie swej współpracy 
w dziele ędbndowy naszej Ojczyz­
ny oraz dalszej ofiarności wzmo­
żenia wysiłków świata pracy: — 
Dobro Polski Ludowej jest naczel­
nym wskazaniem naszej działalno-. 
ścŁ Polska Partia Socjalistyczna 
bierze i brać będzie jak najpełniej­
szy:'udział w utrwaleniu Ludowej 
Demokracji .na drodze do socjali­
zmu". — '-Burzliwymi oklaskami 
przyjmują delegaci projekt depe-
iHBji
. Wj dalszym ciągu wicemarszałek 
Szv>§Ibe powiedział: Walka obo­
zu Socjalistycznego - oT wolność 
a w Rielw gjgpciaHan trwa . w, 
Poląjpe wiele lat. Toczyła się ona 
we Swszystkich zaborach, trwała 
w rfeasie pierwszej wojny świato­

Tempo odbudowy Polski
świadectwem żywotności narodu polskiego
M e rd zo  koretpofldent
Sund«v T m esa

Rzecznik francuskiego mini­
sterstwa spraw zagranicznych 
stwierdza, że ostatnio aresztowa­
no kilkunastu obywateli radziec­
kich.:'' *.

W  sobotę twieczorem minister­
stwo spraw z-ągranięznych ogło­
si to odpowiedź ń a ' oba' Otrzyma­
ne ; ostaytjuo protesty . ambasady 
radzieckiej. Odpowiedź ta twier- 

razi, że w „dartym wypadku ,cho- 
dzi o ż&mądzenia deportacyjne, 
wynikające z fakttj, ''że wspom­
niane osoby przebywały ria‘ te- 
rytetrium Francji wbrew decyzji 
rządu francuskiego, notyfikowa­
nej ambasadzie radzieckiej w 
Paryżu i rządowi w  Moskwie.

LONDYN: (Obsł. wł.) Londyń­
skie czasopismo konserwatywne 
„Sunday Times" zamieszcza we 
wczorajszym numerze artykuł rwe 
go byłego korespondenta.w War­
szawie p. Garbił na teinat dzisiej­
szej Polski.

Autor artykułu pisze iż jakkol­
wiek- Polska została niesłychanie 
spustoszona,' odbudowuje się szyb­
ko we wszystkich dziedzinach!

W ciągu ostatniego roku War­
szawa zmieniła się nie do pozna-

O czasie trwania Kongresu PPS 
„Wrocławski Kurier Ilustrowa­
ny", i. j. w poniedziałek, wtorek
i środę będzie śię ukazywał w
dwóch wydaniach rano i po
południu o godz. 14-iej.

W szystkie fotografie własnej
obsługi „Kuriera Ilustrowanego".
Zdjęcia — A. Czelny.

nial W  mieście, z, którego pozo- 
st£®' tylko bężnadśsiejae ruiny 1‘ 
po®?ćóne 'żelastwo powstają' całe 
uli®.bfóków róiesżkalnych i gma­
ch#? ministerstw. ■ Takie tempo 
odtfedowy możliwym jest tylko 
w |faństwie, którego obywatele 
znani są ze swej żywotności ł  Hi* 
koćhania ojczyzny, jak Polacy.

Przemysł polski, dzięki reałlzó- 
wadiu planu trzyletniego rozwija 
się w śzybkim tempie. Wydobycie 
węgła Wynosi obecnie 60 milio- 

'ń ó w tó n  z  czegb jedna trzecia i- 
dzie na eksport. ' s

Eolska zawarła wiele traktatów 
handlowych m. in. z W. Brytanią, 
zrozumiałym jest jednak że z 

■ państwami słowiańskimi stosunki 
jej .są serdeczniejsze i ściślej- 
sze.

Bandytyzm, który rozprzestrZe* 
niał gię pmed rokiem w Polsce— 
został dzięki amnestii jaką rząd 
Wprówadzft, całkowicie ZHkwido- 
wany.

Korespondenci pism zagranicz­
nych mogą poruszać się swobod­
nie po całym kraju, chodzić gdzie 
chcę i pisać co chcą — kończy 
w swym artykule p. Caroll.

wej i okupacji, już z naszym tąp 
dztsiejfzeg&Jppkpłentai udrtałem- 
.Prbw^dż.ąńa;. ̂ y łą  *— .-ąra .w, ińrtyęb 

w- -okresie .drugiej'nie. 
pmmęgSSIt^f . RzhężpoSpwb®) pb* 
między * pierwszą a drugą < wojną 
świftttfwą;'. w sposób najbardziej 
zacięty była prowadzona f najwię 

fcBJ. ofiaj pothłónęła W -trakcie »- 
stątnięj wojny światowej, w cza- 
się* i * * * * * * 1 okupacji hitlęrowskiej Z tych 
ostatnich" walk i ofiar iny się bez- 
ĘoŚredńio wywodzimy. — Prosię 
Więc' Kongres o powstanie z 
miejsc dla uczczenia ' ofiar - tej 
wofay, ofjar tęrtor^ bitlerowskie- 
go, symbóHzow'ańych dla nas, dla 
Odrodzonej PPS w osobach Tow. 
Próchnika) Barlickięgo, Chudoby 
tfiawK. ■

Nie jest'przypadkiem, ale znów 
symbolem, że ich towarzysze o-' 
bozowi na czele z tow. Cyrankie­
wiczem, długoletnim więźniem 
mordorynt oświęcimskiej, tak sa- 
mo, jak tow. Rusinek, Kuryłowicz' 
i Świątkowski — więźniowie ‘ Ó* 
święcimią i Mauthausen, repre­
zentują w komplecie Prezydium 
ndszego CKW. (Burzliwe oklaski).

Nię moją jęęt rzeczą wygłaska* 
nie referatu politycznego Uczy. 
.nią to właściwi referenci z ramie­
nia CKW. Chcę jednak stwierdzić, 
że staramy się kontynuować pra­
cę 1 linię' pę|j.tyćiftą tow. toW 
Próchnika, Barlickięgo i Dubois z 
Okresu, przedwojennego, i okupa­
cyjnego. • *

Jestem -przekonany,, że Kongres 
•spogłębi wielki ideowy wkład tych 
^Warayszt) k tfe T  w konspiracji 
razem z tow Qsóbką Morawskim, 
tworząc lewicę socjalistyczną dali 
podstawy dla jednolitofroptowej 
ideologii odrodzonej PPS, realizo­
wanej konsekwentnie przez CKW.

Po powitaniu przedstawicieli 
Rządu, partii politycznych oraz go-l 
ści zagranicznych, wicema.szałek 
Szwalbe mówi w dalszym ciągu-:

Kongres odbywa się' we Wro- 
I cławiu — W tej symbolicznej sto­
licy Ziem CWzySkapych, ziem wa- 
runkujących pomyślny^ rozwój 

I Państwa Polskiego.  i dobrobytu 
I jego obywateli. Kongres nasz mu­

Buokier Hitlera
psoilt0n,i w poŵ etrzr

BERLIN, Oddziały saperów ra­
dzieckich w ysadziły w ' powie­
trza podziemny 'bunkier, w  kłó- 

I rym Hitler ze swoim otoczeniem 
[spędził ostatnie dni przed kapi- 
Itulacją i gdiae wraz z Ewą Braun
I miał popełnić ' samobójstwo.

Bunkier leżał głęboko p o d  zie- 
hUĄ. pokryty był grubą p ły tą 
betonową f składał się z 8 izb 

'W yposażony był przy tym w ła­
zienkę, kuchnię, oraz wszelkiej 
urządzenia, które .m iały za-pew 
nrć jego mieszkańcom Komfort 
w oazie oblężenia, Bunkier żna: ' 
dował się. "w  .ogródzie ' nowe; 
kancelarii Hitlera. ' ' ■

si być 1 będzie dalszym poważ* 
nym wkładem w dzieło socjali­
stów , polskich — członków PPS, 
budujących w Polsce socjalizm.
-. W tej myśli 27-my Kongres 
Polskiej Pąrtil Socjalistycznej o*' 
głaszam za otwarty. (Orkiestra 
'gra „Czerwony Sztandar").

WYBÓR PREZYDIUM

Ruśiitejr proponuje prowołanie do 
Preźymum ' Kongresu następują- 
ćyeł) delegatów: Józefa Cyrankle. 
wieża (huczne i długotrwałe o* 
klaski, kilkakrotne okrzyki: Tow. 
Józef Cyrankiewicz niech żyjel“)

Tow. Tow.: Bolesława Drobne- 
ra, (oklaski), Grajka (oklaski), 
Hochfelda (oklaski), . Kelles-Krau- 
za (oklaski); Kiuszyóską (oklaski), 
Kuryłowicza (oklaski); Kurżełę 
(oklaski), prof. Lange (oktesk'), 
Obrączkę (oklaski), Osóbkę-Mo- 
rawskiego (Oklaski), Packana, 
Piaskowskiego, Polową, Polanow- 
skiego, Oraczewskiego, świątków- . 
skiego, Szczerbińskiego, Trąbal- 
skiego, Wachowicza i ‘Żerków- 
skiego.
: Na przewodniczącego Kongresu 

min. Rusinek proponuje wicemar­
szałka Stanisława Szwalbe.

Zebrani hucznymi oklaskami a- 
probują i  proponowany skład pre­
zydium.

Przewodniczący tow. Szwalbe: 
S4dzę, że tę listę uzupełnimy tiar * 
zwiskiem tow. Rusinka, który sie­
bie hie mógł żaproponowfić. (O- 
klaski).

74 tys. ton
iprzetu ffołskoijfEio
o a  zm aw ian ie
'Otlte uo noiclcm

ATENY. (Obsł. wł.). Przewod- 
niczący amerykańskie] misji woj­
skowej w  Gercji podał do wia- 

'domości, iż dotychczas rząd- 
ateński otrzymał od Stanów Zjed* 
noczonych 74 tys. ton sprzętu 
wojskowego.

RZYM (ObsŁ. wł,). Radiostacja 
gen. Markósa donosi, Iż monarchi-' 
styczny rząd f premiera Sofuliśa 
rozpoczął, na wzór. niemiecki ma­
sowe przesiedlania ludności, sprzy 
jająceLannii ludowej,

W rejonie Itls wyrzucono miesz­
kańców z 12 wsi. Koczują oni 
obecnie na ulicach -Salonik. W y-' 
siedlehie odbyło się w nieludz­
kich warunkach. Wieś Adinara 
została przez faszystowskich żoł­
nierzy splądrowana i ‘ następnie 
spalona.

W chwili obecnej 400 tyś. Gre­
ków jest bez dachu nad głową. v

Kurtki zgumośclobie 
znieslonewZSRa

MOSKWA. (Obsł. wł.). Radio 
moskiewskie cfonosr o  dwu roz- 
parządzeniach rządu ZSRR, z któ­
rych jedno znosi kartki żywno- 
sciowe, drugie zaś wprowadza 
reformę walutową,,, zmierzającą 
do  podniesienia wartości rubla.

K U R IER  I L U S T R O W A N Y

W. Reczkiem, Kury łowiczem, 
Motyką, Hochfeldem i innymi 
na czele. Obok nich — rginistro-
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K  n^retowe fiporeiic

Okrzyki 
porszczyzna 
i tłum acze

Spójrzmy na Kongres od strony 
okrzyków, Jakie padały ze sali w 
trakcie otwarcia i przemówień po­
witalnych:

Gdy przewodniczący obradom, 
wicemarszałek Szwalbe wymienił 
wśród delegacyj zagranicznych 
włoską, z głąbi widowni odezwał 
sią ^głośny okrzyk po włosku: 
„Niech tyje Partia Socjalistyczna 
Włoch!"

Kiedy marszałek 2ymterskt roz­
począł swoje przemówienie, pod­
kreślając, te- mówi w Imieniu' 
Wojska Polskiego, cała sala odpo­
wiedziała entuzjastycznymi okrzy­
kami na cześć naszej dzielnej i 
bohaterskiej Armii. Przy pojawie­
niu sią na trybunie wicepremiera 
Gomułki począto ze wszystkich 
stron wołać: „Niech żyje Jednoli­
ty front PPS i PPR!"
. Jako pierwszy z gości zagrani­

cznych miał przemawiać przedsta­
wiciel socjalistów czeskich Lausz- 
man. Obok niego stanąła tłumacz­
ka. Gdy po wygłoszeniu pierw­
sze) cząści swego przemówienia, 
Lduszman przerwał,, by .oddać głos 
tłumaczce, sala zareagowała wo­
łaniem: Nie trzeba tłumaczyć — 
rozumiemy! •—

Motna powiedzieć, te  Kongres 
przyczynił sią do popularyzacji 
języka polskiego za granicą. — 
Najlepszym dowodem Jest to, te  
polskimi słowami: „Towarzyszki 
i towarzysze" rozpoczęli swe wy­
powiedzi wygłoszone poza tym w 
Językach obcych przedstawiciele: 
Austrii, Anglii i Grecji. Rozpoczę­
ło socjalistka austriacka, pozostali 
poszli w Je] ślady. Austriaczka 1 
Anglik zakończyli swe przemó­
wienia polskim pozdrowieniem so­
cjalistycznym: „Wolność"., Anglik 
dodał jeszcze po polsku: „W 1- 
mieniu Labom Party chcą wam 
przekazać pozdrowienia" i „Niech 
tyje PPS!" A Grek powiedział w 
naszym trudnym Języku: „Niech
tyje Polska Partia Socjalistycz­
na!", „Niech tyje jedność naro­
du polskiego!", „Niech tyje pol­
ska - demokracja ludowa!"

W tej międzynarodowej galerii 
przemówień powitalnych przeja­
wiły się przysłowiowe tempera­
menty narodowe: Francuz 1 Wę­
gier mówili żywo i wybuchowo: 
Francuz gestykulował 1 bił w za­
pale pięścią w pulpit, Węgier na 
rozpoczęcie i zakończenie swe] 
mowy podnosił pięść w socjali­
stycznym pozdrowieniu. Anglik 
natomiat mówił z' zimnym spoko­
jem, flegmatycznie, typowo po... 
angielsku. Węgra przyjmowano 
serdecznie i głośno, pewnie w 
mvśl tradycyjnego: Węgier —
Polak...

Największe wratenie wywarło 
na zebranych wystąpienie repre­
zentantki socjalistów austriackich
— długoletnie] więźniarki obozu 
koncentracyjnego w Rayensbrueck 
Jej uczuciowo formułowane wspo­
mnienia obozowych. przeżyć *— 
wspólnych z więźniarkami — Pol­
kami spowodowały ogólne wzru­
szenie, zauważono, te ukradkiem 
ocierali łzy wlcemarsz. Szwalbe 1 
poseł Hochfeld. Premier Cyran­
kiewicz równleł nie krył swego 
Wzruszenia.

Gdy na trybunie pojawił się 
przedstawicieli fińskiego ruchu so­
cjalistycznego, wytworzyła się 
.dłuższa przerwa w toku przemó­
wień, gdyż nie motna było’ znaleźć 
tłumacza z ojczystego Języka 
mówcy. Dopiero gdy oświadczył, 
te  będzie mówił po szwedzku — 
wicemarszałek SZwalbe ściągnął 
z sali z powrotem tłumacza, któ­
ry poprzednio występował z .r e ­
prezentantem party] skandynaw­
skich.

Tak się pechowo złożyło,, te 
wszyscy tłumacze mówili za cicho
— co osłabiało efekt ciekawych
przemówień cagranicznych. Na­
wet zastosowanie się sali do a- 
pelu przewodniczącego, który po­
wiedział, te  słyszalność przekła­
dów zalety od ciszy, nie wiele 
pomogło. Nie wszystko słyszano. 
A szkoda. (obs.)

Prawo do przodownictwo w Polsce
zdobywają partie, których członkowie 
dają n a jw ięk szy  w kład
w dzieło współzawodnictwa pracy 
w odbudowie krafu

W ie e tygodni

pod wodo
LONDYN.' (Obsł. Wł.) Brytyjski 

okręt podwodny „Alanco" pobił 
rekord przebywania pod wodą. 
Załoga tego okrętu, składująca 
się z 67 oficerów i marynarzy — 
przebywała pod wodą przez wie­
le tygodni. Okręt wyposażony był 
w udoskonalone aparaty niemie­
ckie. Załoga nie 'odczuła wcale 
tak długiego przebywania pod wó­
dę, używała bowiem specjalne ta­
bletki witaminowe, zapobiegające 
brakowi promieni słonecznych, i 
prZeciwzmęczeniowe.

Próby odbywały się na wodach 
Zachodnie] Afryki.

Towarzysze! W Imieniu Komitetu Centralnego Polskiej Partii Robotniczej witam XXVII Kon­
gres Wasze] Partii robotniczym proletariackim pozdrowieniem (oklaski). Pęlska Partia Rbbotnic/a I 
Polska Partia Socjalistyczna jut od trzech i pól lat maszerują zgodnym krokiem we wspólnym mhr- 
szu, we wspólnym frondę. Ten iednolltofroutowy marsz wyszedł na korzyść tak Waszej Jak i naszej 
Partii, przynosi coraz lepie) widoczny pożytek wszystkim ludziom pracy i nasze) odrodzonej Oj­
czyźnie.
Trudno Jut dziś zaprzeczyć te­

mu nawet naszym wspólnym wro­
gom, a przedei Jest faktem, że w 
przeszłości nie tak ba-rdzo Jeszcze 
odlegle] było niemało różnych fal 
szywych proroków, którzy prze­
powiadali różnego rodzaju nie­
szczęścia, różnego , rodzaju plagi 
egipskie, jakie spaść miały na .Pol­
ska Partię Socjalistyczną w wy­
padku, jeśli nie .zerwie współpra­
cy z Polską Partia Robotniczą.
Lecz Polska Partiar Socialistyczna 
ku zmartwieniu i przerażeniu pro- 
foków nie poszła na lep ich fał­
szywych przepowiedni. Więzy 
współpracy między naszymi par­
tiami-bie tylko nię zostały zerwa­
ne lecz przeciwnie zostały zacieś­
nione i zacieśniają -się eóraz bar-1 
dziej. Przepowiadane nieszczęścia 
poszły^ inną drogą, Wybrały so­
bie inną ofiarę, nie spadły one na 
Polską Partię Socjalistyczną, na­
tomiast; dotknęły I to nieraz bar­
dzo . boleśnie reakcyjny obóz p* 
wych niefortunnych proroków.
Dzięki współpracy obu naszych 
Partii okrzepła, nabrała - siły i 
zdrowych rumieńców żyda nasza 
odrodzona Ojczyzna.

Możemy powiedzieć sobie ] po­
wiedzieć innym, że jednolitofron­
towa współpraca PPR J PPS n- 
moźllwiły:

1. Wzmocnienie I ustabitizowa- 
nle władzy ludowej w  Polsce, .

2. Złamanie oporu i wywłaszczę 
nie wielkiego kapitału i obszaf- 
nictwą, rozgromienie p©dziem|ia 
faszystowski ego i wybitne § osła­
bienie frontu reakcji polskiej. §

3- Zmontowanie Bloku Stron­
nictw Demokratycznych ł osiąg­
nięcie zwycięstwa w; wyborach.

4. Zniweczenie interwencji anglo 
saskiej w nasze sprawy wewnętrz 
ne.

5, Szybkie tempo odbudowy kra 
Ju i zmobilizowanie olbrzymich 
sum na inwestycje, i  gospodarcze 
określone w 3-letnim planie.

<5- Podniesienie pnódńfcpji prze­
mysłowej około 500 proc-, w po­
równaniu ze stanem z kwietnia 
1945 r., ł przekroczenie przedwo­
jennego poziomu produkcji w naj­
ważniejszych gałęziach przemyślą, I

7. Powolną, lecz systematyczna 
poprawę bytu Klasy robotniczej i 
wszystkich pracujących, stworze­
nie korzystnych warunków roz­
woju dla mas chłopskich.

8. Sprawne przeprowadzenie i ak- 
eJJ osiedleńczej na Ziemiach Od­
zyskanych i Ich zagospodarowa­
nie*

9- Rozbudzenie sił i twórczej e- 
nergii w cafym narodzie, oraz po­
święcenia 1 ofiarności w służbie 
dla ÓJtzyzny. • '  •

10. Przebudowę stosunjęów spo­
łecznych na drodze pokojowej i 
otwarcie jasnej i pomyślnej per­
spektywy rozwojowej gła Poiśkr i 
całego narodu.

Obydwie nasze partie wskazują 
na doniosłe znaczenie współża- 
wadnictwo pracy, na konieczność. 
podniesienia wydajności pracy,, 
która jest jespeze^ dżisiaj niższa,"5 
niż w okresie przedwojennym. 
Przodownictwo w tej dziedzinie 
stanowi bardzo ważny eletriept 
dla ustalenia? przodowniczego cha­
rakteru partii.

Przodownictwo musi być wy­
pracowane, wywalczone i zdobyte 
przez praktyczna działalność czton 
ków PartB, organizacji partyjnych 
j dtłej partH. Żadnym aktem nie 
można go ani nadać, ani odebrać 
jednej lub drugiej partii. Partia 
nasza uważa, że prowadzona na. 
tej płaszczyźnie rywalizacja o 
.przodownicze role jest zdrowa i 
W adana. Taka rywalizacja nie 
oddala nas, a zbliża, nie zwiększa,

a zmniejsza rozpiętości i różnice 
istniejące między nami, nie osła­
bia, a wzmacnia obydwie partie 
i' jednolity front robotniczy.

Partia reprezentuje pogląd, 4e w 
warunkach demokracji ludowej, 
kiedy klasa robotnicza znajduje się 
u steru władzy T kieruje' rozwo­

jem stosunków społecznych W kie 
runku socjalizmu'' JednoBty front 
musi prowadzić do 'politycznej jed 
nośoi klasy robotmezej, cźyli \ do 
powstania jednej partii robotni- 
czej. j

, Pą®tii tA |z e j obce są całkowicie 
wszelkie mechaniczne podejścia do 
sptrawy utworzenia jednej partii 
'robołnięzój. Nie propagujemy i nie 
> chcemy mechanicznego połączenia 
sie PPR i/P P S . Wiemy, że tak 
Wasza jak i nasza Partia posiada 
półwiekową tradycję polskiego fti- 
chu robotniczego. (Lecz równie do­
brze Wiemy, ie  tworzymy i posia­
damy już za sobą nowe tradycje 
i nową historię.

z zagranicy
wftaja Kcmres

Nastętfnie przewodniczący Kon­
gresu udziela gfofsu przedstawicie-, 
lom zagranicznych partii socjali­
stycznych. Kolejno Wchodzą na 
trybunę: La-uszmąn (Czechosło­
wacja), Gfumbach (Francja), Ma- 
rossan (Węgry), Rosa Jochman 
(Austria), Healey (Wielka Bryta­
nia), Lindstroem (Szwecja) W. imię 
niu Norwegii I Parni, Joekel (Ho­
landia), Virtanęii (ptfiłatidją) 'G e­
orgii (Grecja — EAM).

O godz- 14,30 przewodniczący 
zarządza przerwę o^bikdową. O 
godz 16,30 delegaci zbierają się 
ponownie. Kongres witają: \  prze­
wodniczący KCZZ Witaszewski, 
Pós- Szuidejifrei (Bundi, wiceprem. 
-KorzycJcj (S, 1*), wiceknin. Barci- 
koWski (S, Di) i inni.

O godz. 20 odbyło si^ dla dele­
gatów i gości uroczyste przedsta­
wienie opery „Halka®. ,

I Delegacja 
! albańska
jrzybySo do Sofii
. SOFIA, łObsł. wł.) Premier Al­
banii Hodza przybył wczoraj na 
Czele delegacji albańskiej do So­
fii celem zawarcia konwencji kul­
turalnej ź Bułgarią.
Na masbwym wiecu, jaki odbył 

się z 'tej okazji w Sofii, premier 
f Bułgarii Dymitrof podkreślił ser­

deczne więzy, jakie łączą naród 
bułgarski z albańskim.

Chcemy współpracować — po­
wiedział Dymitrof ze wszystkimi 
narodami, które miłują pokój i 
przeciwstawiają się siłom imperia­
listycznym.

W ielka 
manii stacja 
w Kairze

KAIR. (Obsł. wł.) W  Kairze od- 
, była się wczoraj wielka demon­
stracja. prfceciwko podziałowi Pa­
lestyny. w k tó re j. wzięło udział. 
100 tysięcy ludzi. Do manifestan­
tów, któ(zy i wznosił! wrogie o- 
krzyki pod adresem ONZ, Wiel­
kiej Brytanii, Związku Radziec- 5 
kiego i Stanów Zjednoczonych, 
przemawiali premierzy państw a- 
rabskich, biorący udział w koftfe- 
rencji Ligi Arabskiej, która od­
bywa się obecnie w Kairze.

Rząd egipski zezwolił‘na odby­
cie się manifestacji — wprowa­
dził Jednak stan wyjątkowy. Sil- : 
ne oddziały wojska i policji pat­
rolowały ulicę ; miasta.

” JEROZOLIMA. (Obsł. w?.). Od 
chwili decyzji Organizacji Naro­
dów Zjednoczonych o podziale 
Palestyny zginęło 190 osób, te­
go połowa Arabów i 7 urzędni­
ków brytyjskich.

W czorajszy plzieó przeszedł w  
Palestynie względnie spokojnie. > 
Na drodze z Tel-Avivu do .Jero­
zolimy doszło do potyczki mię­
dzy oddziałem żołnierzy brytyj- > 
skima a Arabami, którzy dwoma 
samochodami ciężarowymi prze­
wozili broń- i amunicję. Po krót­
kiej .walce wszyscy . 
zostali aresztowani.

Dzięki iednofei rob( tniczej *

Wojsko Polskie siak się
zWnym ramieniem calrso HarctEu
mówi Marszalek Rola-Żymierski 
witając Kongres PPS

Delegaci Kongresu Polskiej Partit Socjalistycznej! Witam Wasz 
Kongres-w imieniu Rządu Polskiego: witam' Wasz Kongres w Imie­
niu Odrodzonego Wojska polskiego. (Huczne 1 długotrwale oklaski. 
Zebrani podejmują trzykrotny okrzyk: „Niech tyje!") Jest to bo­
wiem dobrą tradycją odrodzonego Wojska /Polskiego, że głos Jego 
przedstawicieli łączy się zawsze z każdym głosem, który wyrata 
dążenia polskiego obozu demokratycznego.

Wojsko Polskie najlepiej odczu­
ło znaczenie sukcesów polskiej de­
mokracji,,^ w szczególności zna­
czenie Jedności robotniczej i jed­
ności wszystkich sił demokratycz­
nych w dziedzinie,, budownictwa 
naszego odrodzonego Wojska.

Siły reakcyjne chciały w pierw-

Delegacja Kongresu
sk?eda wieniec
na groble M r z y  radr erkieb

Po przemówieniu wiceprem. 
Gomułki ' Kongres postanawia 
złożyć w ieniec na grobach io łr 
wierzy radzieckich, którzy prze-'

Za kulikami Kongresu

Ostatnie chwile przed rozpoczęciem obrad
DOKŁĄDNE sprawozdanie z 0- 

twarcia Kongresu? Nie*' Tó 
jut napisie kto inny. Ja tylko 

pozwolę solne podzielii się wraże­
niami o Kongresie od . sprany kuchen­
nych schodów. Wialnie tak. A do­
kładnie) mówiąc to wrażeniami o 
Kongresie od strony kulis. Jak wia- 
damo uroczystości w pierwszym dniu 
Kongresu odbywały się w gmachu 
Państwowego Teatru Dolnośląskiego', 
a stolik dla „swojskiej prasy (zagra-, 
niczni dziennikarze i dzienntkarżi z 
nie socjalistycznych wydawnictw sie- 

> dzieli w reprezentacyjnychŁ dośi cia­
snych lożach, w których jut dla ńas 
miejsca iłie było), stał właśnie za źk- 
łisami. Rekwizyt teatralny, baroko­
wy stolik z pozłacanymi nogami i 
marmurowym blatem, mieszczący się 
gdzieś między jednym, a drugim na- 

1 sztewaniem dekoracji.
. Osiągnęłam miejsce przy tym *to- 
Rku w momencie kiedy scena zasło­
nięta jeszcze była kurtyną, a na wi~

Wrażenia od strony 
...kuchennych drzwi

downi pierwsi delegaci szukali swych 
miejsc. Ścina była już udekorowana. 
Na ładnym szmaragdowa szarym tle 
trzy gigantyczne postacie alegorycz­
ne. Dwóch robotników ze sztandara­
m ii jeden z miotem u stóp. To sym­
bol... „Myśmy kowale a młot nam 
towarzysz11... wiośnie to zdanie nasu­
wała mi na myśl ta ogromna■, ■ silna 
posiać z miotem w żylastych rękach.

Ro bokach sceny, z ' obu strop 
sztandary komitetów partyjnych. W. 
środku stół prezydium, na przedzie 
ściny mównica. Mniej więcej tak jak 
zawsze i wszędzie, tylko może tro­
chę mniej banalnie, Z dużym rvy- 
czuciem estetyki.

W  chwili kiedy przyszłam elek­
tromonterzy wypróbowywali właśnie 
reflektory. Zawieszone u sufitu sza­

firowe'i Zielone lampy dawały naj­
bardziej niespodziewane• t prześlicz­
ne efekty świetlne. porządku.
Tak będzie dobrze. Ten reflektor o-’ 
świetla trybunę, tamten stół prezy­
dialny, inny widownię.

Jeden z „oświetleniowych", mi­
strzów wdrapał się aż gdzieś pod 
sam sufit, na poprzeczną deską rusz­
towania. PrzyAooięiy. był kurtyną 
tak, że z widowni się go nie dostrze­
gało, ale my, „rycerze barokowego 
stolika" Widzieliśmy doskonale, że 
siedział tam przez calutki czas i dbał 
o tf> żeby Właśnie ten, a nie > inny 
reflektor. zapalił Hę w tym, a me in­
nym momencie.

Ostatnie pociągnięcia pędzla. Wi­
downia już pełna, scena gotowa, 
i,]eszcze Polska nie zginęła..." ukry­
ta  gdzie! orkiestra gra Hymn Naro­
dowy. Odsłania się kurtyna- Maisz- 
Szwalbe- otwiera Kongres.

KRYSTYNA DĄRROWSKA,

lowall krew w walce o Ziemie 
Zachodpie,

Specjalna delegacja' w skła^ 
cizie: Kurylewicz: jSWi^koWski, 
Trąbalski, Piasko’wska i Polowa 
udała- się na cmentarz radziecki 
na. Krzykach.

Na cmentarzu oczekiwał dele­
gaci ę batalion Armii Czerwonej, 
pod dowództwem majora Szen- 
dryka, który wygłosił krótkie 
przemówienie: -  "

„Przyjmijcie w  im ieniu Armii 
Czerwonej ' wyrazy serdecznej 
wdzięczności za uczczenie przez 
Was naszych bohaterów, którzy 
padła w walce o wolność naszej 
Ojczyzny i Waszej; Niech krzep­
kie przyjaźń między narodami 
radzieckimi i polskim, zcemento- 
wana krwią milonów."

W  imieniu delegacji przemó­
wił min. Świątkowski.

szym okresie tworzenia naszej Ar­
mii wyrwać to wojsko z rąk poL 
sklej demokracji. Gdyśmy' formo­
wali II Armię polską na wyzwolo­
nym skrawku-ziemi lubelskiej, ro­

botnicza i jednbść rObotjiiczo-chlóp J 
stia, że nie udaj o się reakcji prze-'-' 
nieść na-teren wojskowy żadnych 
rozdźwięków politycznych, że woj : 
Sko stało,Się naprawdę zbrojnym 
ramieniem całego narodu i całego 
obozu polskiej demokracji. (Okla­
ski).

W naszych szeregach przeciwnik 
nie znalazł żadnych słabych 
miejsc które mógłby rozsadzać 
swymi klinami i tworzyć rozdźwię 
ki. /f::.
■ Nie Uprawiamy ciasnej" polityki 
koszarowej: w wojsku, polskim,-: 
Jesteśmy razęm, z- całym narodem, - 
razem z całym ludem, razem z kla­
są robotniczą. (Oklaski)

akcyjne podziemie wyłaziło ze 
Skóry, ażeby rozbić nam^ nowe 
formujące się pułki. O,wojsko to­
czyła się przez długi okres czasu 
poważna walka. Pizede wszystkim 
jednak toczyła się ona o zbudowa 
nte ludowego korpusu oficerskie­
go. .

Jeżeli z tej walki wyszliśmy 
•zwycięsko, jeżeli mamy obecnie 
fwojsko, które związane jest z lu­
dem polskim szczerze i na zawsze, 
że stało się to dzięki temu, te  w 

JPolsce była jedność obozu demo­
kratycznego, że była«]edność ro /

PPS— t o  g i e m i a  c h f o p o m ,

—  f a b r y k i - r o b o t n i k o m

—  s z c ? g 5 c i ę  i d o b r o b y l  

m a s o m .

. Dełeghci na Kongręs PPS!
W ęsz‘Kongres zebrał się nie 

przypadkowo na ziemiach wyzwo--1 
lonych z niemieckiej niewoli, 
krwią polskiego i radzieckiego 
zoiniprz| Odzyskanie tyfch ziem, 
stało się podwaliną Odrodzonej: 
Polski Tutaj najwyraźniej wystę- 
pnją te zasadnicze sprawy, które 
decydują obecnie o naszym roz- 
woju.. Tutaj na ziemiach odzyska­
nych jest klucz. do siły naszej | w  
czyzny. Tutaj najwyraźniej zaryw 
sowało się oblicze nowej Polski, 
■Polski potężnej, Polski uprzemy­
słowionej, Polski morskiej Polski • 
sprzymierzonej z postępowym 
światem słowiańskim (oklaski).

na naszej granicy za- 
chódniej jest po raz pierwszy od 

' ^ f ^ z y s t n y  dla Polski. Na 
ród pohki zwycięska Demokracja' 
Ludowa i iej zbrojne ramię woj- 
sowe tei stosunek si| utrzymają!KSStyni jest 9yarancja
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( P c m e d a z e n i e  <0 ł a d y  l Y a c z e f i t e ;

Przewodniczący Rady Naczelnej Stanisław i  
Szwałbe otwiera posiedzenie. Z prawej wiceprze- . 
wodnicz'ący Bolesław Dtohnet i sekretarz Rady 
Naczelnej Stanisław,Dobrowolski, kieróWnik wy* 
działu zagranicznego CKW PPS. Z lewej wice" . 

minister Eugenia. Pr agor owa.

(W ro cła w  w ita  
{K o n g res

Prezes CUP Czesław Bobrowski przed rozpocżęm 
ciem obrad zwiedza Wrocław w towarzystwie ; 
przedstawicieli Wrocławskiej Dyrekcji Odbur 

. dowy.
Takie wśród ruin wznoszą się emblematy 

,M iedzy“

Bali w Politechnice, gdzie dzisiaj rozpoczną się 
obrady Kongresu.

Wicemin, leszczycki, premier Cyrankiewicz, 
min. Kuryłowjcz i min. Świątkowski przysłuchu­

ją się obradom. (
Sekretarz CKW PPS Włodzimierz Reczek ,wy- 

głasza referat.
Wicemin. Bqżtiszhik.w kuluarach Teatru tozma- 

|  twia z delegatem z Francji.
Frotitoh Politechniki.

Przemawia sekretarz Rady tyaczelnej 'Stanisław 
Dobrowolski

Przewodniczący ZPPS poseł Julian Bochfeld 
przemawia w dyskusji.

Widok na udekorowaną ulicę Świdnicką. Z le- 
- Wej gmach Teatru, w  głębi Rynek.

~)onton Państwowego Teatru Dolnośląskiego,... 
gdzie,--, Jbvło sie Dosiedżehie Radv Naczelnej;
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Przewodniczący KCZZ Witaszewski:

Proca członków PPS oj Zco. I m .
może służyć za przykład
,W  Imieniu całego polskiego 

ruchu zawodowego wita Kon­
gres przewodniczący KCZZ W i­
ta szewski.

Jest dzisiaj bezspornym lak­
iem, te  PPS wniosła poważny 
wkład w  Odbudowę zjednoczo­
nego ruchu zawodowego. Obok

S PPR-owców ofiarna praca 
ów PPS w  Związkach Zawo­

dowych m ote być przykładem 
dla wielu partii socjalistycznych . 
w Europie, jak należy tworzyć

jednolity  ruch zawodowy. Dobra 
współpraca członków dw óch 
partii robotniczych PPS i PPR 
w  Związkach Zawodowych bę­
dzie gw arancją dalszych osiąg­
nięć Związków Zawodowych na 
drodze swej codziennej pracy 
dla dobra zorganizowanej klasy 
robotniczej.

Ta współpraca pozwoliła Zw. 
Zaw. w  obecnym  ustroju spo­
łeczno-politycznym stać się or­
ganizacją masową skupiającą

Uznajemy barda politykę 
prowadzącą do Socjalizmu

Jako pierwszy przedstawiciel zagranicznych delegaci! socjali­
stycznych wiła Kongres w- imieniu czechosłowackie] partii socjal- ' 
demokratyczne), przewodniczący partii Lauszman, który powiedział, 
m-' In,.„Uznajemy Waszą pojitykę, tak, jak uznajemy politykę każ­
dego kraju socjalistycznego, idżeli jest to polityka, która prowadzi 
do ‘wielkiego celu wprowadzenia socjalizmu. Życzymy, aby nowa 
Polska Demokratyczna wyleczyła się z, ran odniesionych w walce, 
żeby. się cieszyła największym szczęściem i największym dobro-' 
bytem".

Porozumienie socjalistów z komunistami
zapewni ludzkości pokój

Kierownik wydziału zagranicznego francuskiej partii socjalistycz­
nej, Grumbach powiedział: 1 .
v! — Naród polski, który wycierpiał tak straszne; rzeczy! w okre­
sie wojny, jest dobrze rozumiany' p r^ z  naród francuski, którego • 
cierpienia były może mniejsze-, ale który także cierpiał pod okupan­
tem hitlerowskim'i oba te napędy czują jednakową potrzebę poko­
ju, Wierzymy, że soiąsż Polskiej PapHt 'Sdcjatistycźńój^. i Poldsięj 
Partii Robotniczej draż poroztahienie między soćjąlistpni i Komun:- i 

- etami innych krajów,, które są nąjważnejiizyńii bniównicżypii pó- , 
koju, zlpęwni ludzkości pokój na*całej kuli źieifskte}:,— ód Rosji: eto j 
"Stanów ? Zjelnoe&myeh. ■ (Oklaski),

Nie jesteśmy sami
\*Sżedzie wałcza, socja liśc i ,

Następnie przemawia przedstawiciel węgierskiej partii socjali­
stycznej Mąrossan: — „Przynosimy polskim towarzyszom rewolu­
cyjne, socjalistyczne pozdiwwieńle pracujących^mas socjal-dfeMokrts- 
tó y  węgierskich-.: Zdaje; Sł§ flątm że pą dysknsjaięlj ,w Antwerpii ro^- 
bożnicy,» sdcjaiiśti calfej Europy kiefąjia & jjwagą yztok;tA„4o; Wro-' • 
clawia-' {■.

Zdaniem bowietn togo Kortgtń'Sij.,> {fest opracowanie dfelszfeko od­
cinka drogi, która my socjiąliśicf ru śż i^ to y  ód cHy^l dsWóbodzfe'! . 
tria 1 która dalej-kroczymy.’ .->••. :V,\ \ v-v

Los polskiej i węgierskieij klasy robotniczej ma wiele wspól­
nych rysów, tak jak i losy naszych narodów. W Europie my prże- 

> cierpieliśmy najdłuższy okres ucienriężenk* l nałókffltniejśzfeji' kontr­
rewolucji Może więc dlatego nie jest przypadkowe to, że w mię­
dzynarodowej walCe klasówei właśnie te dwa narody, te dwie 
partie socjalistyczne łącza najściślejsze więzy.

Polacy 1 węgierscy socjal - demokraci stoją ściśle obok siebie 
i możemy śmiało-twierdzić, że nie jesteśmy sami! We wszystkich 
krajach na świeciei istnieją walczący towarzysze socjaliści, któ­
rzy tak jak 1 my oceniają nakaz historycznyt socjal -  demokraci 

, kroczą na czele międzynarodowego W fĘŚ  'tpbotftioźego i walczą 
•o jaknajrychlejsze i najpełniejsze zwycięstwo sOcjałtemą". {Oklaski),

Kio szedł z nami
nas yrn przyacielem i tuwarzvS2ern,*

W imieniu austriackiej partii Socjal-demokratycznej witą .Kon­
gres Rosą Jpchmann, która nawiązuje do wspomnień z obozu kon­
centracyjnego w Ra vensbrueck,'gdzie- s'ię zetknęła z licznymi Pola­
kami: „Ni terenie obozu bez względu na narodowość, -religię, efey 

, pochodzenie stanowiliśmy wielką śniędiśynarodówkę. Nie b rakło 'w  
niej nikogo, byliśmy jednym zwartym frontem, myśmy nie pytały 

/o  poehodzeMef czy narodowość, n:e pytałyśmy, czy to Żyd? Myśmy 
i pytały czy to człowiek, czy z naftri jest sprzężony - ideologicznie. 

Jeżeli Jo był człowiek, jeżeli z nami szedł, to był najzym przyja- , 
delem i naszym towarzysżefn"- 1

Europa nfe musi byc 
podzielona na dwa b oki

W lmfeniu brytyjskiej Partii Pracy wita Kongres Denis Healey.
W dążeniu do zachowania naszej niezależności nie rijatHy .zamia­

ru dać $ę uwieść złotym i jabłkom rzucanym do naszych stóp przez 
. Waszyngton* Naszym ostatnim żaiten’em jest, uStąlćme "pokoju świa- 

towego, a w tyto zadaniu przeszkodziło .nam zniszczęąie^ gospodar- 
ocze wy Wołane wszedzię w  fiurppie i Azji przez woj ne faańrśłośjt- ' 

ską.
- Chcemy zątym ustalić dobre stosunki między wielkimi mocar­

stwami tak, aby mniejsze państwa mogły żyć, w swinpSpL Nie wie­
rzymy, aby jakiekolwiek państwo ̂ chciało wojny;

Nie możemy przyjąć założenia-,\ze Europa musi być podzielona 
na dwa bloki, to jest połltycjsna bzdura, ekónomfpzny ;nonseną. Nąm 

. tak samo zalety na stosunkach handlowych z Europą Wschodnią 
jąk wam w Police zależy na rozwoju waszych stosunków z Za­
chodem —r kończy po polsku tow. Healey.

był

ponad 2.500.000 członków, świa­
doma swych praw  obowiązków 
f  zadań. Ogromne Badania stoją 
przed , klasą robotniczą i maso­
wymi organizacjami — Zw. Zaw. 
W ielkie mamy jeszcze trudności 
do pokonania. W alka o popra­
wę bytu  klasy robotniczej wią­
że się nierozerwalnie ze sprawą 
Odbudowy kraju, wzrostu wy­
dajności prący i " produkcji, 
oszczędności i usprawnienia apa­
ratu produkcyjnego i rozdziel­
czego, W spółzawodnictwo pracy 
jako potężna dźwignia poprawy 
by tu  mas pracujących i rozwoju 
gospodarczego naszego kraju 
wym aga od Zw. ZęW, je-zeza ści­
ślejszego zwarcia .szeregów i" 
wzmożenia aktywności działa­
nia. r

Ruch zawodowy z wielką uwa­
gą śledzić będzie prace Wasze­
go Kongresu- wierząc, że uchwa­
ły na rum podjęte- sianą się ele­
mentem dalszego wzmocnienia 
jednolitego frontu i sojuszu ro­
botniczo-chłopskiego do walki z 
rodzimą i międzynarodową reak­
cją o ustrój sprawiedliwości spo­
łecznej.

Wicepremier Korzycki:

Chłop polski razem z  robotnikiem
pracuje nad odbudową kraju

Przewodniczący obrad udziela 
głosu przedstawicielowi SL wice­
premierowi Korzyckiemu, Który 
m. in. powiedział:

Spotykamy się nie od dziś. 
Lud wiejski i masy robotnicze 
spotykaty si-ę^i walczyły wspól­
nie przez w iele'm inionych dzie­
siątków lat.

W ieś polska, która po latach 
pańszczyzny, wyzysku karteli i 
obszarników, po  latach rządów 
sanacyjnych, po latach niemiec­
kiej okupacji odziedziczyła pry­
mitywne zacofane formy gospo­
darki, w  której świtają dopiero 
nowoczesne zdobycze nauki i  
techniki, ma wielką drogę do 
przebycia. I przejdzie ją  p isy  
bratniej pomocy pracujących 
miasi. Chłop dostał ziemię, zo­
stał uwolniony od brzmienia dłu­
gów, otrzymał możność pracy w 
w  zawodach pozarolniczych 
dzięki wielkim reformom w y­
walczonym wspólnie z klasą ro­
botniczą.

Chłop polski wraz z robotni­
kiem walczy o’ odbudowę kraju, 
o wykonartie planu trzyletniego,

Włcemai.szałek Barcikpw ki:

Walka PPS daje Jej prawo 
do stanowiska jakie zajmuje
'  W  kpieniu Stronnictwa Demo­
kratycznego .wita Kongres prze­
wodniczący NKW SD wicemar­
szałek Barcikowski.
_SD, jako spadkobierca tradycji 

Staszica," Kołłątaja, Konarskiego, 
Mochnackiego, w  oparciu o hi- 
storyeżne doświadczenie, o; roz­
wój myśli demokratycznej, tt- 
względtuając stosunki społeczne, 
zdaje sobie sprawę z wielkiej 
roli, jaka przypada partiom ro­
botniczym.

K lasa. robotnicza na dzisiej­
szym  etapie historycznego roz­
woju, wolna od obciążeń ustro­
jowych przeszłości, od zewnętrz­
nych-. więzi majątkowych, i od 
form j przesądów utrzym ujących: 
pewne warstwy: sjadłóczne nAjy- 
iach ruchu postępowego, wolna 
od walk o stanowisko i przywi­
leje — zajmuje czołowe pózycje 
w n ichu  ludowym., '

■ Stronnictwo Demokratyczne 
zdaje sobie sprawę, że dokony­
wana obecnie po  osiągnięciu: 
niepodległości Ropniowa, socja­
lizacja życia społecznego, Szero­

ko zakrojona w  planie trzyletnim 
jak i późniejszy planow y rozwój 
naszego • kraju poprowadzi kon­
sekwentnie do jego demokraty­
zacji, £e jest to jednocześnie dro­
ga  porozumienia z innymi damor 
kr.ątydznymi narodami, . zarówno 
w sferze gospodarczych, jak i 
politycznych interesów, oraz 
droga do osiągnięcia pokoju i 
bezpieczeństwa świata.
;  SD pragnęłoby widzieć W‘PPS, 
odgrywającej tak w ielką rolę w  
życiu naszego odrodzonego pań­
stwa: zdrowy i zwarty nurt, re­
prezentujący klasę robotniczą, 
która wespół z chłopstwem słu­
żyłaby niezachwianym  oparciem 
dla innych - zdrowych elementom 
narodu polskiego i. innych orga­
nizacji partyjnych.
;  PPS odegżała w przeszłości yr 
lUćfh "postępowym naszego kr®’ 
ju olbrzymią rolę. Wasze walki 
wyzwoleńcze daj ą Wam podsta­
wę do dum y narodowej ł prawo 
do .zajęcia tak w ybitnego stano­
wiska w  kraju, jakie w obecnej * 
chwili zajmujecie. ‘
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o udostępnienie wsi maszyn itd. 
SL z radością < w ita dokonaną * 
in icjatyw y i  * w  porozumieniu 
partii robotniczych; przebudowę 
spółdzielczości wiejskiej_ — dal; 
sze wzmocnienie spółdzielczości 
samopomocowej.;Chłop rozumie, 
że uzbrojenie techniczne wsi, 
podniesienie wydajności s ha i 
zamożności gospodarstw chłop­
skich, ż e  odbudowa wsi nie jest

możliwa bez potężnego przemy­
słu, bąz wysiłku robotnika, be* 
zwiększenia wydajności p racy w  
przemyśle. 'Na współzawodnic­
two pracy w  miastach chłop od­
powie współzawodnictwem gmin 
i gromad o większe p lony z hek­
tara, o organizowanie spółdziel­
czości, o  dobrą orkę i siew, o  
ośrodki maszynowe, o  lepsze 
drogi i szkoły w  gminach.

Wielka stawa opromienia PPŚ
jej w k ład  w  ruchu robotniczym

Po nim •wstępuje na mównicę senator Lindstroem, ze szwedzkiej 
partii socjalistyczne], który reprezentuje również duńską i norwe­
ską partie socjalis tyczą: . ,

Jeżeli chodzi o Polskę, to mamy niesłychanie dużo wspólnych 
zainteresowań i nie mamy żadnych granic, któreby nas dzieliły bo 
Bałtyk jest terenem, który nas łączy- „Z Polską Partią •Socjalistycz- v 
ną utrzymywaliśmy zawsze najlepsze stosunki. Jest ona bliska na- 
szcmu? sercuM my uważamy ją za jedną ź najmocniejszych i najbar­
dziej bohaterskich partii w  międzynarodowym ruchu robotniczym. 
Wkład, który PPS wnosiła do historii międzynarodotoego rttchu ,ro- 
botiticzego opromienia ją wielką sławą. Ja sam znałem Libermana, 
Niedziałkowskiego, znałem te  najszlachetniejsze postaci nie tylko 
polskiego, ale międzynarodowego ruchu robotniczego. Z pamięcią
0 tych wielkich duchach socjalizmu pozdrawiam wasz Kongres 
w imieniu wszystkich skandynawskich partii socjalistycznych-

(Oklaski).

Oczy całego świata 
są skierowane na Kongres PPS

Następnie, przemawia przedstawiciel holederskiej Partii Pracy 
Joekel: Kiedy bytetfi w Polsce po raz pierwszy w  lutym 1946 r. r; 
byłęm poruszony żniszczeniamł wytżądzonymi przez- okupację J  
niemiecką. Dzisiaj jestem pod bardzo silnym wrażeniem waszego 
dzielą odbudowy, które całkowicie zmieniło wygląd waszego kraju '
1 waszego życia. Odbudowa ta jest w  dużym stopniu waszym dzie­
łem, dziełem PPS, która dzięki swemu' rozmachowi, swej pracy wy­
chowawczej i wysiłków nad wychowaniem w now^m duchu doszła 
do tego, że skupiła na około siebie nie tylko dawne kadry wasze! 
partii, aje także wszystkie nowe siły, które ukochały wolność, ■ 
demokrację i socjalizm. Oczy całego świata są dziś skierowane na 
wasz Kóiigres. ęa ły  śwłat socjalistyczny rozumie, żd' przyczyui się ' 
on do wzmocnienia sił demokracji i socjalizmu w świede".

N ow y św ia t m oże pow stać
tylko przez socjalizm

Przedstawiciel socjalistów, fińskich' Virtanen mÓWi:, «Prżyjeż- , 
dżam do Was ? kraju , który, w tej wojnie nie stał po stronie de* , 
ntokracjli wolność i socjalizmu, ale śetoe ludu .lińskiego było ! 
jednak za demokracją i za socjalizmem. Wierzymy, że nowy świat 
może pówstąćf. tyłki przez socjalizm, tylko tocjaliżm może uratoWać V 
ludzkość od ruiny, a gwarancją socjalistycznego świata ! jego bu- ,■ 
dóyry jest Współpraca demokratycznycl? ludów i socjalistyczny di 
partii. Tp też z %ielkim zadowoleniem przyjmuje się w  Finlandii 
wiadomości o tym, jak u Was w  Polsce rozwija się współpraca 
między socjalistami a komunistamd“ .

Nie zap mnimy stanowiska Polski 
w sprawie Grecji

Georgii — przedstawiciel EAM, mówi: „Jęst dla mnie wielkim 
zaszczytem m ócuczestniczyć w Kongresie PPS i przynieść wam 
braterskie pozdrowienie; pięoiu partii zgrupowanych w EAM, tj.: 
rojhięzej,/sfcifjahsfpćiiMj,, komunistycznej, radykalnej i związku de­
mokratycznego, oraz od całej demokratycznej Grecji, .walczącej 
o swą niepodległość. Naród grecki nigdy nie zapomni stanowiska 
delegacji polskiej w łonie komisji ankietowej ONŻ, jakie zajęła 
w sprawie Grecji- Nie zapomni też słów tak życzliwych i serdecz­
nych jakie wygłosił w asz premier tow, Cyrankiewicz w Sejmie, ! 
ze zrozumieniem zagadnień greckich przez Polskę. U was nie było 
pomocy amerykańskiej ani planu Marshalla i dlatego nie mą tu 
bezrobocia,'' inflacji i czarnego rynku. Dzienniki wasze codziennie - 
podają o przekroczeniu produkcji, życie poprawia się u  was stale, 
odbywa się 'n ie tak jak nakaznje demokracja zachodnia, aie która 
odpowiada temu, co my w  Grecji rozumiemy jako demokrację. • 
ludową*. * ' -

W a l k a  PPS
jest tak samo walką Bundu

Przepawia — poseł dr Seuldenfrei. p$*edstaw:ćdgl ,-,Bundu": 
„Bund stanowi nieodłączne ogniwo samoistnego ruchu' socjalistyczr ^  
nego,. ą tym samym i ogniwo jednolitego -frontu całej klasy robot- 1 
liczę] w Polsce. Dlatego będziemy obrady Waszego Kongresu śle- 'A 
dzili, przeżywali razem - z  Wami. Ich kierunek ma decydujące . 
znaczenie dla. całego ruchu socjalistycznego i dla całej klasy ro- 

LbofntoZB* w Polsce. Bund w Polsce tak, jak i' PPS Jest partia so--'d 
cjąlfemu rewolucyjnego. Bund reprezentuje w społeczeństwie ży- A  

rdowskim ten kierunek, który wiąże los żydowskich mas pracują- 
cych z losem i rozwojem kraju, w  jakim te m asy ży j*  Dlatego; 11 
walka o Polskę socjalizmu i wolności, 0 Polskę równości obywatel- - 
skiej — jesłw alką  PPS i tak  samo walką Bundu. I to jest druga’ - 
zasadnicza więź, jaka łączy politycznie polski Bund z  PPS. 3*111

Iflsch żyle Socjalizm
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Dzłśi Waleriana 

Jutro i Adelajdy

Ważne telefony i Komenda
Miejska MO S7-34, ltraż pożarna 
28-04, pogotowie PCK 24-24.

DYŻURY APTEK:
Pod Bocianem — Łokietka 11 

„ Murzynem — PI. Solny 3 
Piastowska — Nowowiejska 25 
Pod Różą — Olszewskiego 75

l a j w z i W a
POMOC DLA KOŁA MEDYKÓW
. Koło Medyków rozpoczyna w 
najbliższym czasie remont świetli­
cy Koła 1 zwiększa działalność 
Sekcji Wydawniczej celem ułat­
wienia’ studiującej młodzieży na­
bycia po niskiej cenie nieodzow­
nych do studiów skryptów. Na po­
krycie tych kosztów Kojo Medy­
ków nie ma żadnych specjalnych 
funduszów.

Mająic na uwadze dobro studiu-, 
jącej młodzieży Zarząd Izby Le­
karskiej apeluje.* 1 niniejszym, do 

. wszystkich lekarzy o dobrowolne 
opodatkowanie się na rzecz Koła 

; Medyków U. W. w wysokości 50 
zł miesięcznie. Składki przekazy- 

. wać należy pod adresem: Koło 
Medyków Uniw. Wrocł. Curie-Skło 
dówskiej 89.

ROBOTNICY BIORĄ UDZIAŁ 
W AKCJI GWIAZDKOWEJ

Okresowa Komtsla Związków Zawodo­
wych poleca związkom, organizowanie 
akcji gwiazdkowe! w porozumieniu z 
TPŹ.

O g r z e j  n a j b i e d n i e j s z y c h  

składając ofiarę 
• na Pomoc Zim ową /

Lokatorzy sami beda dbali o swe domy
Wnet utworzą się komitety domowe
i Z Inicjatywy Zarządu Nierucho­

mo! ci Miejskich został opracowany 
projekt utworzenia komrtetów domo­
wych powołanych jako społeczny a- 
parat pomocniczy do współpracy ze 
wszystkimi: władzami i urzędami 
państwowymi, i samorządowymi. W 
mydl projekth] Komitety Domowe 
powstaną w nieruchomościach o co 
najmniej 20-stu lokatorach głównych,

Działalność Komis*! 
Spccfalnei
zopoirediiDostrel solki
w okresie 
przedświątecznym

W związku z nadchodzącymi 
świętami, wrocławska delegatura Ko­
misji Specjalnej zanotowała na tere­
nie naszego miasta pewną zwyżkę 
cen na niektóre artykuły, których 
zapotrzebowanie wzrasta w ' okresie 
przygotowań przedświątecznych. — 
Przeprowadzono między innymi sze­
reg lotnych kontroli, sporządzając w 
wielu wypadkach protokuly. Na o- 
statnich posiedzeniach rozpatrzono 
szereg spraw wymierzając przy tym 
grzywny na łączną sumę 2.960.000 
zł, oraz skierowano na pobyt w'obo­
zie pracy przymusowej 8 osób. W 6 
wypadkach wobec nieściągalności wy­
mierzonej grzywny, karę zamieniono 
na obóz pracy.

Tutejsza delegatura Komisji Spe­
cjalnej zwraca ponownie uwagę, że 
przed samymi świętami trwać będzie 
obostrzona kontrola sklepów, i w  
wypadku ujawnienia nadużyć cenni­
kowych zastosowane zostaną najsu­
rowsze represje w stosunku do opor­
nych. ■

przy czym nie powinny dla spraw 
ności urzędowania obejmować wię­
cej niż 50 lokatorów głównych. W 
dzielnicach willowych - Komitety do­
mowe obejmują oo najmniej 10 do- 
.mów, przy stanie zamieszkania 30 
lokatorów głównych. Miejskie Urzę­
dy Obwodowe w porozumieniu z 
administratorami Zarządu Nierucho­
mości Miejskiech dokonają podziału 
.podległego sobie terenu . miasta na 
bloki dla powołania komitetów do­
mowych.

Jeżeli chodzi o zakres działania 
komitetów domowych, projekt prze­
widuje wykonanie zadań zleconych 
przez Miejską Radę Narodową, czu­
wanie nąd należytym stanem sani­
tarnym bloku, nad przestrzeganiem 
przepisów o publicznym gospodaro­
waniu lokalami, oraz nad zaspoko­
jeniem wspólnych. potrzeb mieszkań­
ców bloku, oraz uchwalanie i wydat­
kowanie suni złożonych prze* loka­
torów a przeznaczonych na niezbęd­
ne wydatki domowe jak np. na re­
monty, opłaty za wodę, Oświetlenie, 
wywózkę śmieci itp.
V myśl zaprojektowanego statutu 
Komitet Domowy składa się z 3—5 
lokatorów głównych, którzy wybie­

rają . spośród siebie przewodniczące­
go, sekretarza i skarbnika. Przewod­
niczącego zatwierdza Zarząd Miejski. 
Członek Komitetu Domowego speł­
nia swe funkcje honorowo, będąc w 
okresie jednorocznej kadencji odpo­
wiedzialny moralnie ’ -ł v materialnie 
przed walnym zebraniem mieszkań­
ców danego bloku. i

Projekt ten w najbliższym czasie 
przedstawiony będzie na plenum o- 
brad MRN, w celu ostatecznego u- 
zgodnienia i akceptacji.

Nowe ceny na ryby
Kupcy n ie  m ogą podrażać cen
na artykuły 
kolonialne

V  dniu wczorajszym specjalna 
podkomisja cennikowa upoważniona 
oo wytypowania cen niektórych ar­
tykułów żywnościowo - kolonialnych 
nie objętych urzędowym cennikiem 
ustaliła nowe ceny na^ryby słodko­
wodne i morskie,. mak i miód 
pszczeli.

W myśl nowego cennika cena 
karpia lub szczupaka żywego wynoś 
w hurcie 250’ zł, w detalu 300 zł za

Znrzry nie zawsze są uzasadnione
W numerze nr 131, pisząc o afe­

rach , podatkowych, wykrytych w 
naszym mieście przez komisję lustra­
torów, wymieniliśmy również zakład 
rzeźniczy przy ul. Pułaskiego 21, 
prowadzony przez repatrianta oh. 
Kotowskiego. Notatką naszą uczUł 
się dotknięty również cech rzeźńi- 
ków, którego, ob. Kotowski jest nie 
tylko członkiem, ale i podstamym.

Z udzielonych nam wyjaśnień na­
leży sądzić, że zarzuty czynione 
firmie Kotowski są nieuzasadnione.

Z sali sądowe!

Fałszywe posądzenie
o kradzież pieniędzy i biżuterii

Pracownik Wytwórni Monopolu 
Tytoniowego we Wrocławiu niejąkl 
Sławomir Radyz oskarżył swojego 
kolegę długoletniego i nieposzlako­
wanego kasjera wytwórni ob. T. O 
kradzież' 10.000 zl, papierośnicy, sy­
gnetów i zegarka.

Na rpzprawie sądowej okazało się, 
Że ob. Radyx zastępując kasjera my­
lił się stale, wypłacał bez pokwito-

Przyszłość Polski bedzie taka 
jaka będzie jej m łodzież

„W  bój nas powiodą zwycię­
stwo i młodość. Pieśnią tą roz­
brzmiewała sala k ina  „Śląsk" 
szczelnie w ypełniona młodzieżą 
pragnącą wysłuchać sprawozda­
nia z I Ogólnópcilskiego . Zjazdu 
ZWM, odbytego w  Warszawie.

Na zgromadzeniu obecni, byli 
również przedstawiciele mło­
dzieży 7 pańsiw  obcych z prze- 

, wodniczącym  Światowej Federa­
cji M łodzieży Demokratycznej — 
Guy de Boisson n a  czele. Mło­
dzież Jugosławii reprezentował 
Goto Bacie, Grecję —■ Janią Po­

KKO
wprowadza udogodnień a 
dla kupców

Ostatnie na posiedzeniu f  Rady 
KKO z udziałem dyrektora Związ­
k u ; KKO mgr Tułacza, postano­
wiono zarządzić przyjm ow ani 
wpłat w godzinach wieczornych. 
W tym celu KKO Jest czynna po 

7’óełuańiu od godziny 17 do 19 — 
każdego dnia zwyjątklem niedziel 
i świąt. J -‘ 1 ;

Przyjmowanie wieczorem wpłat 
przez KKO tn. Wrocławia ma za­
sadnicze znaczenie dla kupiectwa 
miasta. Sklepy kończąc spredaż o 
godz. '18 pozbawione były do­
tychczas możności wpłacania ufar- 
gu dó KKO.
KKÓ m. .Wrocławia posiada mie­

sięcznego obrotu 700 mil. zł a 
kwota zgromadzonych* kapitałów 
przekroczyła 140 mil. zł. i Stolna 
czele; wszystkie® Kas na .Śląsku.

., Mieszkańcy miasta przywykli Ka­
sę uwążać- za swoją..,,własną" nie 
tylko z powodu vhazwy, ale  i rezul­
tatów jej pracy.

ldiis, Hiszpanię — Franci sko Gus- 
man, Anglię — Rohne Lewen, 
W ęgry —- Imre Gyori, Austrię — 
Fritz W eissenberg. Na zgroma­
dź arue .p rz y b y ł, również przyjąć 
cie l tnłSKfeieżyiWifecłęwskiej y ę  
prezyde.hi Kupczyński i kurator 
Bursa.
. Szczegółów® Sprawozdanie ze 
Zjazdu złożył wiceprzewodniczą­
c y  Wojewódzk. Zarządu Związ­
ku Goldberg, charakteryzuj ąc 
zasadnicze wytyczne obrad war­
szawskich. Jak ze sprawozdania 
wynikało, m yślą przewodnią 
obrad było  dążenie eto zjedno­
czenia całej młodzieży polskiej 
w  szeregach wspólnej; organiza­
cji. Do tej pory tylko 20 proc. 
naszej' młodzieży jest zorganizo­
wanej, gdy  tymczaśem np. mło­
dzież jugosłowiańska jest już 
zorganizowana w  80 proc. 
/M usim y przestać tolerować 

młodzież, przyglądającą się j e ­
dynie biernie ieąiu, co dzieje 
się w około niej, a  nie biorącej 
żadnego udziału w  najżywot- 
niejszych . sprawach życiu dzi­
siejszego. Każde województwo, 
o ile chodzi o młodzież ma inne. 
zadanie. I tak młodzież Dolnego 
Śląska musi pracować nad po­
głębieniem koryta /Odry, mło­
dzież W arszawy n ad  odbudow ą 
słoliey. ,

Po sprawozdaniu pb. Goldber- 
ga przemawiał prezes S.,F,M. D.- 
Guy de Boisson, następnie przed­
stawiciele Jugosławii, Grecji ’£ 
Hiszpanii, których przemówienia 
co chwila przezywały braw a i 
okrzyki. De Boisson powiedział 
między innymi, :że w  przyszłym 
roku przyjadzie do Polski tysią-. 
ęe młodzieży 67 państw, aby po­
móc nam w odbudowie. Również 
następny ogólno-światowy Kon-

Czytelnicy niszą
jakie nowe linie tramwajowe
powinnv bvć uruchomione

Jak się dowiadujemy ' w  _ najbłiż- 
szych dniach rozstrzygać się będzie 
sprawa ustalenia nowych tras tramy 
wajowych. '

Przy,tej okazji chcielibyśmy zapoz?; 
nać dyrekcję tramwajów ‘Z prolbami 
naszych czytelników , którzy prag- 
nęliby widzieć:: pewne l zmiany W 
kursowaniu . tramntojów. _ Cieszyli­
byśmy się, gdyby Dyrekcja, wzięła 
je pod rozwągę.

Jedynkę przedłużyć no  Rynku. 
Unijmie się .przez to, tłoku na Placu 
Grunwaldzkim braz^żatpfu wozów 
przy ul. Kujawskiej wohfa: -ttanewgo-
'Wania tam jedjeiką. » <

Dziewiątkę skrócić dojmij Stawo-- 
jwęj, wprowadzali pow* ,.;łł}tię; GB- 
juana -4  gi„ Grunwaldzki. Ni_epo-
amebnie wjzystkj®wSąz||’ dfie#|dki 
idę mało, używanym odcinkiem.. ,
‘ Oprowadzić nową linię Parkowa

(Bratniak i Gimnazjum), Mickiewi­
cza, Kliniki, Most Grunwaldzki, 
Kyhek,. Krupnicza, Podwale, j z po­
wrotem. Poza udogodnieniem dla 
studentów, odciąży Ona najbardziej 
obciążone odcinki innych lititij ma­
łym kosztem, bo na krótkiej trasie 
wystarczą dwa wozy.» •

Trudniejszą' sprawą była by rów­
nież potrzebna linia Sępolno, Nowo­
wiejska, Dworzec, pd ra  .4-, Karłowi­
ce, lub choćby Parkowa, Nowowiej­
ska, „ Stalina, Kilińskjbfeb, Stalina -do 
Mostu. .Uniwersyteckiego' i  {z powro­
tem. \ •t A . '■ -cJ.Ś

Zasadniczo proponowane ■ wyżej 
zmiany‘"nie są piedoprzepeOwadzpftia, 
wymagają jedynie; - przegrupowania 
wozów i łatwo usprawnią i odciążą 
ruch dotychczasowy,1 stanowiąc zna­
czne ułatwienie dl*7' korzystających 
z tramwajów.

gres Federacji odbędzie się przy­
puszczalnie -w Polsce,

Gośaie zagraniczni dostali mi. 
łe pamia&i,, wykonane rekami 
m łodziej- pracującej w fabry- 
kach WTOoiawskich. Tylko duża 
poduszka ofiarowana przedsta­
wicielowi Francji budziła pewne 
obawy, czy będzie on w stanie 
zabrać ją-ze sobą w podróżnym 
neseserze. (B)

wań, gubił pieniądze pozostawiają® 
np. teczkę z zawartością około _ mi­
liona złotych u zęajomej. Teczki tej 
Rady z szukał po różnych firmach 
zanim ją znalazł. x 

Przeglądając notatki ze stanu ka­
sy w dniu rzekomej kradzieży Sąd 
ustalił, 'że była ona zestawiona błęd­
nie, a błąd w dodawaniu wyniósł 
równo 10.000 zł.

Również kradzieży biżuterii,' .ku­
pionej przez Radyza od Niemca, 
którą ten trzymał w biurku opowia-' 
dając: o tym znajomym j swoim płci 
pięknej mógł się dopuścić każdy, 

Ostatecznie ustalono, że wskaza­
nie na ob. T. jako sprawcę kradzieży 
nastąpiło na podstawie wywiadu u 
jasnowidza.
. Ob. Rady* zawzięcie wskazywał 
na ob. ’T. jako sprawcę.

Sąd jednak opierając kię na zez- 
naniaeh świadków przełożonych Ra- 
dyZa, którzy określili go jako trochę 
roztargnionego,-. przyjął, oskarżenie 
RadjTta jako wynik urojenia i  osk. 
T. uniewinnffl. ■ I 
' Ob.' Radyz zarzucił przełożonym 

swym kłamstwo twierdząc, że jest 
on doskonałym urzędnikiem. Sąd 
jednak dał wiarę raczej przełożę; 
nym. •

Ko îa rewolta

Posiadacza kóz domasala się
prawa hodow ania żyw ego  
inw entarza w  m ieście

Matki mają dzieci. Dzieci mu-, 
szą mieć zdrowe mleko. A na 
to, żeby orvo ,'bylo zdrowe, n ie­
którzy rodzice wystarali się o 
krowy i kozyj które trzymają 
gdzie kto może. I oto nagle w- 
piorun z jasnego n ieb a : trzyma­
nie przychówku n ie odpowiada 
warunkom higienicznym, więc 
ca ły  żywy inwentarz musi być 
żlikWidowdny w ciłjgu 7 dńł. ’
> Zahuczało ciche dotąd Zaci­
sze, w  której to dzielnicy spoty­
kamy. najwięcej kóz, W łaściciele 
stajenek zwołali w iec i postano­
wili wysiać delegację do Nad­
zwyczajnego Kpmrsarialii Walki
i  Epidemiami,;; O jakże sprawdza 
sig przysłowie, -że gdzie „diabeł 

■me może tam. babę pośle". Przy*, 
b y ły  bowiem matki dzieci i w ła­
ścicielki kózek do województwa 
,do dr.- G runlanda i przypuściły 
szturm generalny. Przekonywa­
ły, udaw adniały, kłóciły #ję „ząb 
za ząb", omal że nie płakały 
Szermowały niezliczoną ilością 
argumentów, ' którymi zdołały 
przekonać nawet „prasę", cóż 
k iedy  w  tym wypadku- ważnym 

'by łoby  przekonacie dr G runwal­
da, ̂ a czy to-się udało okaże się 
dopiero po. zarządzeniach, które 
zostaną wydane w tej sprawie. ,

Oto kilka argumentów „wal­
czących matek : „Jeśli odbiera-- 
cie nam kozy, to dajcie naszym 
dzieciom zdrowe mleko".

„Czy słusznym jest, aby w 
dzisięjszych warunkach ekono­
micznych spalać odpadki, kiedy 
można nimi paść pożyteczne 
zwierzęta?" ;

„Dlaczego komisji sanitarnej 
ftie rażą góry zgniłych-' śrriieci 
na bezpańskich - posesjach przy 

>.ńlv'Śniadeckich 24 i Głogowozy- 
ka'28, a przeszkadzają nasze czy­
ste kózki?"

Na zakończenie delegacja przy- 
rzekła, że z łopatami w  ręku od­
czyści ze śtnieci bezpańskie po­
sesje, za cenę .utrzymania w  oso­
bnych komórkach żywego in ­
wentarza,

Termin w ydaw ania pozwoleń 
zostął przedłużony do 20 gru­
dnia. i - / ■' £
• Ż dużym zainteresowaniem śle; 
dzić będziemy dalszy ciąg tej 
sprawy. Naszym zdaniem, tam 
gdzie trzymanie zwierząt domo­
wych jest możliwe, Zarząd Miej­
ski nie powinien być zbyt rygo­
rystycznym.
--------------- -̂------ — ------------- £ 1

Zakład prowadzi przepisaną księgo­
wość, zaś zakwestionowany przez 
komisję lustracyjną obrót, nie rożni! 
się od obrotu podanego . przez za­
kład władzom skarbowym.

Pewne niedokładności w księgo­
waniu wynikły l jedynie . dlatego, że 
dochodzący buchalter przychodzi w 
odstępach dwudniowych i właśnie 
w chwili obecności komisji przybył 
do zakładu),by księgować zaległości. 
Zakwestionowana niezgodność kasy 
z utargiem polegała po prostu 'na 
mylnym podsumowaniu niektórych 
pozycji przez lustratora co zostało 
później wyjaśnione.

Jak się dowiadujemy właściciel 
zakładu ob. Kotowski, cieszący się 
dużym, poważaniem wśród kolegów 
zawodowych, poza pracą zawodową 
bierze czynny udział w pracy spo­
łecznej.

Nic włęc dziwnego,’ że nasza no­
tatka oparta na jednostronnej infor­
macji wywołała zastrzeżenia u rze­
mieślników. Pragnąc więc zrehabili­
tować ob. Kotowskiego obecnie ‘po* 
dajemy obiektywnie udzielone, nam
wyjąśnićtuói 1 -

kg. Cena na ryby śnięte ód 220 dp 
250 zł. Pożyteczną inowacją' Jest fakt 
ustalenia ceny. tzw. półhurtowej dla 
zamówień zbiorowych i dla stołó­
wek. która, jest o 10 niższą od 
ceny detalicznej. Niestety' jędnaaCĄ 
cena ta dotyczy tylko ryb słodko­
wodnych. ,

Cena ryb morskich w detalu waha 
się w zależności od rodzaju, od 95 
zł do 935 zł za kg np. węgorza.

Cena tzw. drobnicy, tj. ryb wszyst­
kich gatunków, których waga nie 
przekracza 25 deko wynosi w hur­
cie 100 źł, w detalu 150 zł. Jnny ro­
dzaj ryb również wszystkich gatun­
ków tzw. średnica, któryfh Waga we . 
przekracza 400 gram wyceniona jest 
w hurcie na 115 zł, w'detalu 150 zł 
zł za kilogram,

Odnośnie maku i .miodu pszczele­
go ustalono następujące ceny deta­
liczne. Za kilogram njaku 260 zl, za 
kg ‘miodu, pszczelego luzem’ 520 zł. 
Drożdże w detalu kosztować będą 
500 zł kg.

Poza tym opracowano_ projekt no­
wej marży zarobkowej kupca na 
szereg artykułów spożywczo - koh>r, . 
nialnych. Według projektu marża ta 
w okresie przedświątecznym nie mo­
że przekraczać 10ty« — 35V» w za­
leżności' od rodzaju artykułu,, v ' a-Sm

W  niedziele  
przed świętami 
sklepy otwarte

Jak nas informują, ’w niedzielę, 
dnia 21 hm. wszystkie sklepy 1>ędą 
otwarte od godz. 8 do godz. l i  w 
ten sposób wszyscy będą) mieli moż­
liwość poczynienia najniezbędniej­
szych zakupów przedświątecznych.

Uozóu t n M O P f h  
będziemy mieli 
poddosfatkiem

Jak się dowiadujemy, remont 
warsztatów mechanicznych Miej­
skich Zakładów Komunikacyj­
nych dobiega końca i jeszcze w 
tym roku zostaną one całkowicie 
uruchomione. W warsztatach prze 
prowadzone będą tzw. główne re­
monty wozów tramwajowych. Po­
nieważ posiadamy jeszcze sporo 
.ponieittiaęklego taboru tramwajo- 
' wegó, znajdującego .się w zniszczo 
hym stanie, obecnie remont tych 
wozów zapewni nam poprawę ko­
munikacji tramwajowej. Również 
i komunikacja autobusowa popra­
wi się na lepsze- Zakłady Komu­
nikacyjne przewidują zakupienie 
z początkiem przyszłego roku 
kilku nowych autobusów.

ffilN OWINY ^IlJTFPArrir

R E P E R T U A R  
TEATR PAŃSTWOWY 

Poniedziałek, dnia 15 bm. przed­
stawienie sztuki St, R, Dobrowol­
skiego pt „Spartakus"* dla uczest­
ników Kongresu PPS.

Wtorek, dn. 16 bm. godz. 19 
Czwartek dn. 18 bm. godz. 19 
Piątek, dn. 19 bm.' godz. 19, S 

„SPARTAKUS"
O P E R A

Dziś „Halka"-godz. 19.30, uro­
czyste przedstawienie [ z okazji 
XXVII .Kongresu PPS.
Państwowy Teatr Dolnośląski 
(w sali Teatru - Popularnego) 

Wtórek, 15 bm. godz. 19-tĄ--'""'V-- 
środa, 16 bm. godz. 19-tą 
Czwartek, 17 bni. godz. 19-ta 
Piątek, 18 bm. godz. 19-tą >

WYSTAWY
Wystawa prac członków Zwią­

zku Artystów Plastyków —< ul. 
Ofiar Oświęcimskich 38. Otwarta 

. codziennie.- ' 
t-

REPERTUAR
„ŚLĄSK" — „Ludzie bez skrzy­

deł", prod czeskiej.
Początek seansów 16, 18 i 20. 
„WARSZAWA" — „Błyskawi­

ca", pfod., radzieckiej. 
x  Początek seansów 16; 18 1 20.
' „ODRA" — „Carrie kłamie" 
film prod. amerykańskiej.

Początek seansów 16, 18 i 20. 
„POLONIA" — „Konwój", film 

prod amerykańskiej.
Początek seansów 16, 18.15 —

20.20. * ,
„TĘCZA" — „Triumf młodości", 

film prod. radzieckiej, . i i f Ą  
Początek seansów 16, 18, i 20- , r  
W, niedziele od godz, 14.

FÓTOPLASTIKON 
(Świerczewskiego 27)
WySwIetlg codziennie w godz. 9' — 20. 
Holandię.'

Piszemy pamiętniki
Dom Wojska Polskiego ogłasza konkurs

Dom - Wojska Polskiego, - dążąc 
do upamiętnienia czynu zbrojne­
go żołnierza polskiego w okresie 
drugiej wojny światowej i chcąc 
tym samym dać najpełniejszy ob­
raz "jego zmagań, rozpisuje kon­
kurs ; na pamiętniki i. wspomnie­
nia żołnierskie z okresu drugiej 
wojny światowej.

Wspomnienia lub pamiętniki 
powinny być zaczerpnięte z na­
stępujących walk i frontów:
 ̂ i) walki ochotników polskich 
w Hiszpanii w latach 1936—1939,

2) kampania wrześniowa (We­
sterplatte, Kutno, Obrona Warsza­
wy, Kock, Hel- i fał.,
( 3) walka podziemna na terenie 
kraju (zarówno oddziałów leśnych 
jak i dywersji miejskiej jak np.: 
partyzantką, akcja odwetowa, 
Ruch Oporu w obozach koncen­
tracyjnych —■ Oświęcim i inne). 
Wspomnienia , obrazujące opór 
społeczeństwa polskiego w okre­
sie okupacji zarówno bierny jak 
i czynny np.: życie konspiracyj­
ne organizacji wojskowych- i ićb 
najcharakterystyczniejsze przeja­
wy, prace tajnej’ drukarni, kolpor­
taż, szkolenie itp*);.
; 4) droga bojowa Pierwszej i 
Drugiej Armii Wojska Polskiego 
(Lenino, Bug, Warszawa, WaJ Po­
morski, Kołobrzeg, Gdynia i 
Gdańsk, forsowanie Odry i Nys- 
sy, Rozbork, Budziszyn, «Drezno, 
Praga i  — Berlin), 9

5) walka polskich oddziałów 
wojskowych na zachodzie (Norwe­
gii, Francja roku '1940 i udział 
Polaków we francuskim Ruchu 
Oporu, / inwazja, walki w obronie 
Wielkiej Brytanii, Afryka, •' Jugo­
sławia, Włochy, Niemcy),
. 6) osiągnięcia Odrodzonego 
Wojska Polskiego w okresie po­
koju, (akcja odminowywan'a -era- 
ju,’ działalność Wojsk Ochrony- 
Pogranicza, walki z bandami fa­
szystowskimi).

Prace konkursowe należy nadsy­
łać do dnia 1 mają 1948 roku’ wł

W  konkursie mogą brać' udział 
jedynie uczestnicy drugiej wojny 
światowej (żołnierze wszystkich 
frontów, członkowie b. organizacji 
podziemnych) oraz oficerowie — 
podoficerowie 1 szeregowi pełnią­
cy obecnie służbę wojskową. Za­
strzega się, iż. autorzy prac nade­
słanych na konkurs nie mogę być 
członkami Zw. Zaw. Literatów 
Polskich ani też członkami Zw. 
Zaw. Dziennikarzy R. P.
■’ Dom Wojska Polskiego wyzna­
cza następujące'' nagrody:

Pierwśza nagroda w wysokości 
zł 50.000 (pięćdziesiąt- tysięcy) 
druga nagrodą W- wys. zł:, 30.000 
(trzydzleśęi tyś.) trzecia nagroda 
w wy*, zł 20,000 (dfradzfójjćia ty 
Sięcy) oraz 5 (pięć) .wyróżniać 
po zł 10,000 (dżiesięć tys.) każda.

Prace konkursowe powinny za­
wierać mteriał zgodny z prawdą

i tym samym dać wierne odbicie 
ówęzesńej rzeczywistości widzia- . 
nej oczyma ■ walczącego żołnierza.- 
Pisać należy nie siląc się na lite-; 
rackość., ’ y
. Jury konkursu zwracać będzie 

szczególną uwagę na szczerość fćl 
autentyczność nadesłanych wspo­
m nień.' i

Prace nagrodzone w konkursie, 
stają, się własnością Domu Woj-v 
sfca. Polskiego. Dom W. P. zastrze­
ga, sobie prawo dowolnego łącze-’, 
nia' i dzielenia nagród jak również 
zastrzega (.sobie prawo- pierwszen- : 
stwa do zakupu innych nadesła-'  
nyćb na kcokurs prac, jak rów­
nież zużytkowania ich w formie -; 
wydawniczej. ’

Prace konkursowe' opatrzone 
godłem (maszynopis aibo bardzo- ] 

'wyraźny' rękopis) wraz z . drugą 
kopertą zawierającą: imię, nazwi­
sko oraz adres autora należy nad­
syłać pod adresem: Dom Wojska 
Polskiego Warszawa, Królewska. 
13, Wydział Repertuaru- t  Twór*, 
części Literackiej z d g p i ik h p i l  
„KónkUrs na wspomnienia zolnler- - 
skie“. .

Wspominaliśmy w swoim czasie 
: Że. Zarząd Miejski przyjął od Dy- 
; lekcji Lasów ' Państwowych pe- - 
wien obszar Zadrzewiony w okoli* 
cy Wrocławia, który prowadzony, 
jest jako osobny majątek ,>Ryh- " 
niki“. Majątek 'ton w roku obee- ;< 
gyfż dał miastu pk. półtora milfa^^ 
na dochodów.- - Amatorów połowa-»
nia . zainteresuje wiadomość, że w 
majątkif tym istnieją możliwości' 

odstrzału niektórych zwierząt,



m SrU
K U S I E K

SZABER SIĘ NIE UDAŁ
•  KAMIENNA GÓRA. W miej* 
tcowości Czarny Bór pow. Ka­
mienna Góra zatrzymani zestali 
dwaj amatorzy . cudzego mienia : 
Jerzy Orzechowski, lat 21 i Feliks 
Dra chała lat 22. Przychwycono 
ich na górącym uczynku gorliwe­
go .zaopiekowania się poniemiec­
kim domem w Czarnym Borze, z 
którego w workach wynosili co

■ cenniejsze rzeczy. Był tam- wózek 
^rotecinny, główka od maszyny do 

szycia, szafka t  zegarem, pościel 
itp-

’ KURS pŁA DZIAŁACZY LIGI 
MORSKIEJ ORGANIZUJE POD- 

OKRĘG L. M. W JELENIEJ 
(■ORZE

CI Podokręg Ligi Morskiej w Je­
leniej Górze organizuje kurs dla 
Óziałaczy L. M. i kierowników 
biur. Kurs rozpocznie się w Sty­
czniu, zapisy przyjmuje sekreta­
riat Podokręgu w lokalu własnym 
f -  przy ul. Krasnoludków 3.

;; Od kandydatów wymagane 
•.Jest: obywatelstwo' polskie*, mała 
matura, uregulowany stosunek do 
służby wojskowej i wiek od 23 
do .40 lat.' Termin zgłoszeń upły­
wa z dniem 24 grudnia br.

CIEKAWOŚĆ SĄSIEDZKA - 
ZGUBIŁA SZABROWNIKA

•  LWÓWEK Śl ą sk i. Pewnego 
dnia mieszkaniec Lwówka, Wła­
dysław Czop zauważył w. sąsied­
nim domu jakiegoś mężczyznę, 
który zobecz^wszy go, ukrył się 
w głębi budynku. Zaintrygowany 
zachowaniem ' nieznajomego, po­
szedł za nim 1 znalazł przygoto­
wane do wywiezienia: wózek dzie­
cinny i wiadro. Zatrzymał niezna­
jomego i  odprowadził go na po­
sterunek MO. Był to Władysław 
Całka, lat 21, zam. w Bartnikach 
pow. Lwówek.

p f y M  IW
c/łtinkam? BGS

Stosownie do porozumienia po­
między Komisją Centralną Związ­
ków Zawodowych a ' Binkifem C5tj-{ 
Spodarstwa Spółdzielczego wszy­
stkie Związki Zawodowe,, działa*

- jąice na - terenie Dolnego.-Śląska, 
jsjifzystępują obecnie do Banku Go­
spodarstwa Spółdzielczego w cha­

rakterze- członków, otwierając
własne konta czekowe. ,

Na' rachunkach czekowych 
Związki Zawodowe koncentrować 
będą swoje obroty pieniężne, do­
tyczące funduszów specjalnych, 
funduszów wczasów i innych. — 
^Wszelkie rozrachunki załatwiane 
będą w trybie bezgotówkowym.

Gdzie Piiccz*«
w  zim ie?

BElfczag już jo tym pomyśleć. Nie 
długo będą święta, sezon zimowy 

^rozpoczyna się w połowie grud­
nia. Wszyscy będą mogli korzy­
stać z ’ indywidualnych pobytów 
wypoczynkowych w kilkunastu 

?aajpopulamiejsżych ,, uzdrowiskach 
'■i miejscowościach turystycznych 

kraju.
fe  ^ Q tMs“ órganizgje miesięczne
• pobyty wypoczynkowe w Szklar­

skiej Porębie, 'Karpacza, Bierutó-
- wicach, Kudowie i |a .
■( ' Trzeba się' już zastanowić, do­

kąd wyjedziemy na' zimowy od-
* poezynekl

’ak dSuso trzeba uczyć ossdnika
dopoki elektryczność nie zastąpi go w pracy
1 pomoże gospodyniom
w cndziennv( h, żmudnych pracach

W Jednym z poprzednich numerów naszego pisma omawialiśmy 
zagadnienie, dotyczące celowego 1 należytego korzystania z prądu 
elektrycznego.

Zmiana warunków gospodarowania na wsi -.dolnośląskiej zmusza 
osadników wiejskich do szczegółowego zaznajomienia się z nimi 
oraz. do przystosowania się do tych nowych form pracy na wsi.

Osadnicy zza Buga czy nawet, 
przesiedleńcy \  ż 1 centralnych woje^ 
wództw me stosowali prądu w swoim 
gospodarstwie. Niestety, , Były też 
wypadki, że z zapadłej wsi pojskiej, 
chłop dopiero tu, na iwoim gospo­
darstwie ̂ zobaczył światło elektrycz­
ne i... nie wiąctóał jak, je , zgasić. 
Przydzielone gospodarstwa są na 
znacznie -, wyżytym stopniu kultóry 
rolnej, niż te, które zostały ta  Bu- 
.gtena,.;: ■ - '.•••■■

Nareszcie
m  p c K t r n f e

, Pó wielu nieudanych próbach zor­
ganizowania./ teatru amatorskiego, na 
terenie. Trzebnicy, utworzył się nowy 
zespół i»  Śt. Vyspianslaegó, który 
wystawił dramat Korzeniowskiego pt. 
„Karpaccy górnie".

Przedstawienia ciszyło »ię wiel­
kim powodzeniem. Obecny na Pre­
mierze Inspektor Teatrów Dolnoślą­
skich w krótkpn przemówieniu pod­
kreślił dobry poziom sztuki i udzie­
lił licencji aa objazd sąsiednich po­
wiatów.

Ń ow v Zarzad
Pow. Oifdziału ZNP

KŁODZKO- Dnia 7 brti. odbył się 
wątay : zjazd członków ZNP po­
wiatu "kłodzkiego z udziałem ku­
ratora Okręgu Szkolnego Wroc­
ławskiego delegata Zarządu Głów­
nego’ ZNP; przedstawicieli partii 
politycznych i organizacji spo­
łecznych,- . '{

Delegat Zarządu Głównego ZNP 
poset ob. Pokora wygłosi! pro­
gramowy'; ió'toir.muczyci*h- 
stwa, zrzeszongo w .ZNP,-..

, Początkowo wynikłe trudności, 
dotyczące -teciiMki gjosowąńia Jak 

•At .pSsśpjf I ; przjfśrfego
żajzpdu* ddd^ałił': powiatowego zo- 

(iłąłv w toku '■.oi^jobórŚ^kMsil; 
nśdnfętę J ‘wybrano nowy Zd-rząd 
.Oddziału, Powią-tó wego." 0b. Sta­
nisławę Krąbczyńską wybrano ja­
ko przewodnicząca. Oddziału,

Zjedngćz.enie Energetyczne przy­
stąpiło do zorganizowania akcja Pou­
czające; chłopów o znaczeniu i ko­
rzyściach elektryfikacji wsi. 'Wspólnie 
z czynnikiem społecznym, wójtem 
!ub sołtysem organizowane' są -po 
wsiach pogadanki, których celem 
jest zapoznanie chłopów z. instalacja­
mi elektrycznymi, potrzebą ich kon­
serwach i  umiejętnym korzystaniem 
z prądu.

Pogadanki takie są przeprowadzane 
w -rejonie Strzegomia i Swidsiicy. 
Prelegenci tą kierownicy Oddziałów 
Zjednoczenia energetycznego.
. JPoza tym organizowane tą arę 

Wrocławiu,kursy dwutygodniowe, ofeej 
ńiujące 7® godzin nauczania z zakre­
su elefetryfik*ji rolnictwa. Kursy te 
są finansowane w 50e/o przez Ener. 
Zjednoczenie Dolnośl. a na drugie 
S0*/i złożą się subwencje Zw. Sam. 
Chłop, i WRN.

Akcja kursów dopiero została za­
początkowana, gdyż I kurs, • który 
odbył się we Wrocławiu J ńie zaspo­
koi potrzeb wsi dolnośląskiej.-Takich 
kursów potrzeba ponad 15, ąby cho­
ciaż 1 delegat z gminy woj. dolno-, 
śląskiego mógł się zaznajomić z "-pod-' 
stawowymi wiadomościami z dziedzi­
ny elektryfikacji wsi.
, Jak konieczne'i potrzebne są. te

kursy świadczy ó  tym list jednego 
kursistów, który* między łnnytni/pu* 
sze:
1 • .prawdziwym zapałem ‘odda­
liśmy się pracy i staraniom, by jak 
najprędzej, doęehiająę' znaczenie wia­
domości z tego kursu wynieść ■ na 
,wieś; Pteekonąl^rny AęvnaócZti**, jak 
ogromrfe^naczenie^rńa Są ęzłowteka 
wiedzą, pozwalająca, mu wytworzyć 
tak- ,oipmym%; -eśsrgfep ‘ j; żnż^kpwać 
ją dia dobra ludzkości. Wiadomości, 
jak-ie- wynieśliśmy ż kursu zą^rdzię- 
czamy nie tvlko organizatorom, ale 
przede wszystkim wykładowcom, 
którzy dołożyli wszelkich starań, aby 
wiadomości te ątały się dla nas jasne 
i zrozumiałe".

Przeszkolenie w idziedzinśe elektry-

f&ac/i rolniotwą polega na: zaznajo- 
mientu wiadoitsości podstawowych z 
elektrotechniki, jąk 00 ;tó jąst wolt. 
amper, silniki, bezpieczniki, instalacji 
elektryczna w gospodarstwach wiej­
skich, maszyny i urządzenia rolnicze, 
racjonalne użytkowanie energii elek­
trycznej, zastosowanie* elektrycznoś­
ci w h<xłó,wli “drobiuj w mfitearstwie, 
kalkulacje-,' taryfy,- zagadnienie spo- 
łeei^ę.^jfSwmislążią’4 . ’
: Kunanrf wsi będą uświadamia!: 
masy chłopskie tak długo, dopók 
żaden chłop nie będzie wieszał płasz­
cza na wyłączniku, gospodyni ułatwi 
prace prąy gospodarstwie, aby wię- 
cej czasu mogła poświęoić dzieciom, 
a krowy, będą poiły się same, pyskiem 
wprawiając w ruch. samopójkę. '

Ol 1940 robu j o a s ł  s l f  Niemcem
i chciał wrocid przez zielona granice 
do Yat^erlanrlu

Przed Sądęm Okręgowyin w Je­
leniej Górze stanie wkrótce An- 
dteas Sidorawski fur. w 1918 r. 
we Łwówipj.oskarżony ® iż bę­
dąc Polakiem został Volksdeu- 
tschem i wpisał się ha II listę na­
rodowościową niemiecką, 

Sldorowski był żołnierzem Woj 
ska Polskiego we wrześniu 1939 r. 
i jako taki dostał się do niewoli 
niemieckiej. Po przyjęciu Ii-ej 
Volkslisty został wypuszczony na 
wolność i otrzymał pracę przy bu 
dowie mostu w ówczesnym Bre- 
slau. W 1943 r. ożenił się w Jele­
niej Górze z Niemką, a po Zakoń­

czeniu wojny, w czerwcu 1945 
nielegalnie wyemigrował do Ber­
lina.

W dwa lata później władze ra­
dzieckie zatrzymały go w pociągu 
koło Magdeburga i odstawiły do 
Krosna n/Odrą. Sidorowski wkrót- 
ce Jednak zbiegł z aresztu i zno­
wu próbował przedostać sią do 
Berlina. To mu się nie udało, za­
trzymano go koło Gubina W chwi­
li nielegalnego przekraczania gra­
nicy.

W czasie śledztwa - Sidorowski 
oświadczy!,' że „czuje się Niem­
cem i pragnie wrócić do Nie­
miec". O tym zadecyduje sąd pol­
ski.

inwalidzi wojenni chorzy na płuca
leczą 8i*e w Sokołowsku * <

InwaHdzi wojenni, zebrani na 
zjeździe w Sołicach Zdroju, zwie­
dzili sanafortutti!' przeciwgruźlicze 
Głównego zarządu Związku Inwa­
lidów , Wojennych. „ *"

Schronisko położone jest 565 m 
pónąd;- pożten'' morza i osłonięte 
górami. v
; ; Obiekty latriaofiMaę;’# . ńezfefe&i 
przyznane zostały Zw. Inw. na za­
kłady lecznicze, ijrterawgruźłicze. 
Specjalnością' sch robi ska jest le­
czenie^ gruźlicy ■ ótwafbBj. Sanato­
rium wyposażone jest bardzo dob­
rze, posiada duże, widne sale —

Ś l is k im i  ś c i e ż k a m i
dfr/ył sabi'ta/vsta do zdobycia m>yną

LWÓWEK. Kierownikiem młyna 
należącego do Samopomocy i Chłop­
skiej' w Dębicy pow. Lwówek był, 
do riiędawna Mikołaj Nifeiforuk, któ­
ry za dużo jędftak .myślał o własnych 
korzyściach., a także rozmyślnie dzia­
łał na szkodę Samppójńocy. Prakty­
kami-jego; które kolidowały ż pra- 
wem, zainteresowała się Komisja spe­
cjalna i pana kierownika poleciła 
przymknąć. Mpże w areszcie’ zrozu­
mie,'że ile postępował...*-"

Nikiforuk podejrzany jest: o na­
kłanianie pracowników, by sypali do

.—  OM TUR
I to mfoda gwardia PPS

przemiału gips lub piasek, by męli 
zboże bez przeczyszczania go, o 
dziurawienie 1 niszczenie sit, o prze­
mielanie zboża poniżej dozwolonych 
procentów

W ub. miesiącu Komisja Kbńtroli 
Społecznej wysłana przez Gminną 
Radę Narodową przyłapała kierow­
nika na - niedozwolonyłn przemiale. 
‘Nfkiforók * oburzony,, że ktoś niepo­
wołany ośmiela ssę wchodzić na „je­
go" gospodarstwo; .ząiewąirt słów- 
nie KpmisjĄ z jednego, z jej cżłon- 
ków usiłował uderzyć wózkiem do 
przewożenia worków.

Nikiforuk świadomie dążył do 
szkodzenia Opinii właściciela młyna, 
t j. Zw. Samapomocy Cajłopskiej, h j  
sahietmi wejść,' w jego 1 posiadanie, 
wzgl. stać się dzierżawcą młyna. Za- 
mjast \ urzeczywistniania tych marzeń, 
pan kierownik znalazł się za kratka­
mi. Dochodzenia w toku.

Jedno 1 dwu - łóżkowe, werandy, 
cieplarnie iłd... '  ^
- Ogółem sanatorium posiada 600

łóżćk, z czego obecnie ząjętych 
jest tylko 47, ponieważ budynki są 
w remoncie. Około połowy maja 
przyszłego roku całe sanatorium 

'zostanie uruchomione.
I tu, jak w Solicach-Zdroju, nie 

zapomniano o świetlicy. Chorzy 
prowadzą sekcję M tarajno-bświa-

Poza tym sanatorium posiada 
własne gospodarstwo rolne o po-  ̂
wierzchni 2f)0 lektorów, 00 jest 
wielką pomocą w aprowizowaniu 
chorych- Dyrekcja sanatorium 
ma otrzymać 30 krów ze Szwaj­
carii, 00 umożliwi dostarczenie 
większej jiodd mleka chorym.

Powiat Lwówek

^  ' - ifEĆZ REKORDÓW 
I  . Byłam wczorajna, meczu bokser­

skim Radomiak —’ fiK S po raz 
K-rpierwszy w źfeta < FtĄpłin& napt^?" 

„pśdi" rekord palrEctnóSci. Mnie kit­
lowi wydaje się, te padł również 

' rekord nieudolności organizacyjnej.
SI Rekord... bezmyślności pobili rów­

nież sprawozdawcy \ pitni wrocław- 
: rMcb EJedeń - z kierowników kluka 
ió pal<te przy ringu Id dusznej’ sali jed­

nego papierosa ẑa drugim, d nawet 
Ikpzęsttsjąc nkm’ pó mtwę zawodnika 
wRifrkonia.

; „BljsDNY" -  KLUB 
Jeśli jta meczu było okrągło 5 tfK  

0fUK9t pidcąc za : bilet przeciętnie’ po,

250 zł, orjgpniiatmi^f ̂ biiąU . ponad, 
milion złótyth.

Wytłumaczcie mi dlaczego za czą­
stkę tej sumy Mitb wrocławski nie 
kupi dla sinych zawodników gumo1 
WycV szczęk, ś,lr miednicy, teby za­
wodnicy nie musieli /fteppluwać na 
podłogę wraz z wodą, którą płuczą 
usta, również swoich zębów.

/  CZY SKLEP' POLSKI
Przy ul. .Ruskiej znajdujd się hur- 

townia cukierków' „Słódycz", a na 
jej wystawie ceny przy słodyczach.

Bardzo słusznie, bo zapobiegliwa fir­
ma nie, chce zapłacie .kary za brak 
cen 'przy, towarach, j

Tylko dlaęzęgo przy ■ kartkach z 
cenami spotykamy napisy „pro 
Stilck“. Czy „Słodyci" znajduje sic

pod komisarycznym zarządem, czy. 
tei jest firmą •polską,

• NIECHWALEBNY .
; NUMER A 90380 W rGCŁAW  
1 Na punkcie kontrolnym w Syco­
wie Czekała biedna kobieta z 4-let- 
nim dzieckiem na przyzwoitego szo- 
feruj który,, by ją zawiózł do Wroc- 
ławia.

Biedaczka cźekała od rana do Wie­
czora na porządnego człpwieka, któ­
ryby ułatwił jej podrÓt z  dzieckiem. 
Kiedy strażnik zatrzymał wóz nr

A 90380 z Wrocławia i zapytał, czy 
nie zabrali by tej kobiety, dwóch pa- 
iaĄerów-męiczyzn;^edii(cych iw- tak­
sówce spojrzało na strażnika „jak 
na Wariata'1, WżńesżyU ramionami; 
szofer zatrzasnął drzwi i... odjechali.
■, popiera .wieczorem znalazł się • «- 
czcimy i ludpki szofer, 1 który zabrał: 
kobiety z dzieckiem.

N»' szczęście znalazł się jeden 
:ęzłąwfekt . .Wśród szófetaw 'K.;*Ż#g<r 
J 2 - L  nieźle, gdyż Diogenes 
szukał człowieka i  latarką w ręku, I 
tu bid| g dzień... i w ogóle nie znalazł.

zakończył
nKciP nwWHofflą

Powiat' Lwówek, chociaż znisz­
czony wskutek działań wojennych 
— stara się być jzhwsze jednym z 
pierwszych w każdej akcji spole- 
cznej czy państwowej, |  *"

Płatnicy podatku gruntowego 
w odpowiedzi ńa apel władz pań­
stwowych, samorządowych i par­
tii politycznych: ju£, w pierw- 
szych dntach płatności tego poi 
datku pospieszylLdo ; kas i maga­
zynów by spłacić ten podatek 
bądź ,#  gotfeęe, bądź też * w 
.zbożu,' ’

. Wyznaczone na zsyp zboża ma-' 
gazyny., n iej' mogły pomieścić 
zwiezionego zboża. Wyznaczono 
więc inne, nowe, przy czym 'wfiUJ

Noren fe pomv*l na
o schroniskach

Wydział Turystyki Min. Kom. 
przyznał . kredyty na , remont, 
schronisk górskich w rńjó^ie jjajr- 
Jconoszy. Remonty. zostaną, prze­
prowadzone w "  Schroniskach na 
Snieżniku, na Śnieżce; pód Snież- 
kąt , naL Przełęczy Kowarskiej — 

•na Przełęczy 'Przesieckiej, nad 
M ałą; Lómnięąj na Kwatóu, ńa 
Rubieży, na- Wysokim Kamieniu, 

Aa Szrenicy i przy Śnieżnych Ja­
mach. ! „

dzom państwowym 1 „Społem 
przyszły w tym wypadku z pomo­
cą gimnazjum i szkoła /powszech­
na we Lwówku Sł., które chętnie 
odstąpiły na ten cel swoje sale 
gimnastyczne, co sprawę rozwią­
zało w zupełności.

Wszystkie gminy wiejskie spła­
ciły należność w okqło 90, proc. 
ą  jedna z gmin — gm. JJboćze •— 
prawie w 100 proc.

W  Kam iennej 
Gdrze...

.[.Zarząd ftfiejstó przyjął dó mu­
zeum miejskiego kustosza, który 
przystąpił już do porządkowania i 
segregowania eksponatów, gf

...Pusty i wypalony wewnątrz 
duży budynek przy ni. Siekiewicza 
5 został w ostatnim czasie zabez­
pieczony przed Wpływami atmo­
sferycznymi. N a. wi.bsnę Zarząd 
Przedsiębiorstw Miejskich przy- 
ńtąpj do jego Całkowitego jłpp- 
rzadkowanfa. W parterze budyn­
ku Jest miejsce na Muro, zaś na 
piętrach ■«*; iii ':feiiszkfnta. Ogółem 
jest 30 po boji.

>N O W I N Y
l i t e p a c k i e

—  Otwarto
Uniwersytet Lad̂coo
Onegdaj odbyto się w Gąb- 

czycach pow. Strzelin uroczy­
ste otwarcie Uniwersytetu Lu­
dowego.

Po- poświęceniu gmachu, 
symbolicznego przecięcia -wstą 
gł — otwarcia Uniwersytetu 
dokonał w imieniu Kuratora 
Okrgu Szkolnego ob. Stubiedo.

Uniwersytet Lndowy w Gęb- 
czycach jest czwartą tego ro­
dzaju placówką na Dolnym 
Śląsku.

W chwili obecne], feębczyce 
dokształcać będą autochtonów 
oraz repatriantów z Zachodu, 
gdyż ct nie mieli jeszcze moż­
ności zetknąć się ‘i  kulturą 1 
naszą nauką.

Co gra ą 
w Jeleni e  iió r ze
KINA

„LOT* — Mim prod. ameryŁ 
„Curl* Skłodowska".

„MARYSIEŃKA" — film prod. 
ameryk. „Moja siostra Eilcen.

Początek seansów o godz. 16, 18 
t 20.

„TATRY* — film prod. ameryk. 
„Niewidzialny detektyw".

Początek sęansów o . godz. 18 1 
20, w niedzielą i święta o godz. 
16, 18 t 20.

w  L egn icy
„BAŁTYK" — wyświetla w czar 

sie od 10 do 16. Xn. br. film prod. 
amerykańskie) „Mściw^r Jastrząb*. 
Początek seansów o godz. 16, 18 
i 20.

„POLONIA* — wyświetla w 
czasie od 12 do 17 X11 bT. film 
prod. amerykańskiej „Orły mor­
skie". Początek seansów o godz. 
17 1 19.30, W niedzielą » godz. 
15, 17.15 i 10.30.

■* nriepponiow ie
„PIAST* — „Wesoły pensjonat* 

nim prod szwedzkiej.
SALON SZTUKI
(■I. t-co Mila 11). wslłela od ol. Stras- 

lock lal)
Jesienna Zbiorowa Wystawa 

Obrazów, obejmująca pracą art.- - 
malarzy: A u gustyn owi '■zow p j. Mus 
silą , T u ra lsk ieg o . Ł ab an o w sk ieęo , 
Kostynowlęza i wielu.In .W stęp 
wolny.

w B iełew ie
„LUDOWF" — wyświetla film 

prod, ameryk „Pięciu zuchów*.
„SŁOWIANIN* — „W cleniu 

podejrzenia", film prod. am°ryk.

’■ ? /**• >cf ą w

PONIEDZIAŁEK, 15 GRUDNIA*
6.00 Sygnał; 6.05 Muz,; 6 15 Wladoin.l

6.20 Muz.; 6.89 Sygnał; 7.00 Dziennik; 
718 Mną.; 8.20 Inform.; 8.28 Skrzynkę 
PCK; 8.58 Kwadrana prozy; 8.5u Muz.;
9.00 And. dla ezkól; 10.40 And. Min. 
05w.; 11.87 Sygpal; 12.08 Wiadom.; 12.20 
..Z mikrofonem pe kraju**; 12.86 And. 
rozrywk.; 13.15 Dla każdego coś prakt.l
13.20 Ronc, reklam.; 13.40 Konc. życzeń;
15.00 Ynforin. Polaki Poiudn.; 15.15 Aktu* 
*Hf z Krakowa; 15.28 Komun, sport.; 
15.40 Aud. dla dzieci; 16.00 Dziennik po- 
Poludn.; 16.35 Audycja dla dzieci; 16.45 
..W walce o zdrowie**: 16.80 „<%a w sza- 
chy**; 16.55 And. dla młodzieży; 17.15 
Melodie operetk.; IR 00 KULI lŚ.ł$^Aud. 
muz.; |8 45 Audycja literacka; 19.00 Z 
zagadnień pracy 19 10 Z zagadn. wiej.; 
15,30 Recitkl skrzypcowy; 20.00 Sygnał; 
20.45 Muz.; 21.00 „fConcetf dawnej mu­
zyki polskiej; 21.45 And. Biura Studiów;
22.00 Koncert rozrywk.; 22.45 Muz.; 23.20 
Muz.; 23.55 Z ozt chwili.

W*TOREK, 16 GRUDNIA
6.00 SyińSł; 6.0S Oimn.; 6*5 Windom.:

6.20 Mb*.:. 6,69 Sygnał: '7.0# ‘ ttólenAfa ■ 
7 17; MBirita; 8.20 Jtlforai.: 8.85 SkrayifcB 
rtK ; 8.35 Kwadrans prozy: 8 80 Muz.; 
NM5 'And. Mlii. Ośw.: (.1.57 Sygjial; 12.03 
Wjadam. yolad.; 12,08 Przegląd prasy; 
12,16 Muz.; 12.20 „Ż mikrofonem PO kra­
in": 12.30 M#z. obiadowa: 13.15 Komun.
I dla każdbgo wś erakt.: 13.20 Koncert 
reklam.; 13.40 Koncert życzeń; 15.00 In. 

.lotimscft»Pbigfi‘'.ńol.: rl6'.t5'Akftwtla :* . 
Wrocławia: 15.25 Komun.: 1S-.30 And.
mnz.,i 16.0o Otlennik: 16̂ 6 Pogad. dl* 
dzieci; 16.55 Słuchów.; 17.40 Qeogr. muz.;
18.00 ROL: 18.16 Koncert życzeń; 18.50
Dota. Radą Naród.: 19.00 Z zagadnień 
iwieta „pracy ; l f  19 zagadnień wlej-
Skićlj"-, 19.30 ,'UtwOry. .fortąó*.:,20.00 Śyg. 
W ; 20.50 Bawedy rybackie: 21.00 Konc. 
symtj Ratą Aud, rozrywk,; 22i45 Muz.; 
?*» Ost. yisdom.i. 23.20 Muz.; 23.55 Z 
ostat. chwili,

=POPIEBAJCir=
iriatalhośó Robotni czego io  
warzystwa Przyjaciół Dzieci 
' sbudujemy więcej świetlic 
Przedszkoli, Żłóbków, sanaio 
riów |  koloiOl wypoczynko 
wycb dla dzieci robotniczych

Ni- 151 (6051

tową 1 kursy dokształcające pod 
kierunkiem zawodowego nauczy­
ciela.



HI

151 (605) K U R I E R .

Kto tak tvpovvaf
ten wipr l

Włochy — Czechosłowacja .3:1 
Częstochowa — Rzeszów 9:7. 
Batory — Odra 13:3.
G rochów— Warta 9:7.
IKS — Radomiak 8:11:
MKS — Concordia 3:1 (1:0). 
W arta — YMCA 51:41 
OM TUR (łódź)—AZS (Kra­

ków) 22:28. * 1 II.
KKS - i  YMCA 40:39.
AZS W -wa'— Wisła (Kr.) 82:50. 
AZS — Sparta 27:88.
Śląsk — Poznań 44:21. .

W  kilku
Polski Komitet Olimpijek! zwrócił 

się do Polskiego Związku Hokeja na 
.Lodzie o podanie kontraktów zagra­
nicznych, od których zależy wyrazd 
hokeistów, polskich na Olimpiadę.

W zależności od 'pozytywnej od­
powiedzi PZHL, pik pil. Oęsior wy­
jadzie do Szwecji po Sprzęt hokejo- 
wy.

Jeszcze w miesiąca grudnju olim­
pijscy narciarze i ewentualnie hoke­
iści otrzymają od Polskiego Komitetu 
Olimpijskiego resztę sprzętu i ubra­
nia.

Ubrania będą zrobione w Łodzi.

W dniu 30 bm. w lokalu PZPN w 
Warszawie odbędzie się' konferencja 
prasowa, na której PKOL zreferuje 
sprawę rozszerzenia . się konkursu 
„Zgadnij kto wygra?".

Minetll, bokserski mistrz Wioch 
wagi lekkiej odniósł dziesiąte zwycię­
stwo w Ameryce, bijąc przez tech­
niczny ko. w 8 rundzie Amerykanina.

K ajtek
zrobił swoje

wielka fieiń I-KS-u taczała Hę i, 
niestety, skończyła się na walce Sy-, 
monowicza. Cicha uadzieji całe) wi- 
downi, Waluga, przegrał z Czoriktem 
na punkty. Ale jakie to kyły punkty/ 
Jeden z widzów zauważył, te pun­
kty 'tg będzie Waluta kardzie) pa­
miętał, Stit nawet nokaut. Rzeczywii- 
cle, popularny Kajtek zdemolował 
całkowicie ulubieńca wrocławskich 
ringów.

Symonowicz pokonał Sieradzana
Czortek zdeklasował Walugę 
Radomiak odniósł zwycięstwo

b i j ą c  I K S  1 1 : 5

Zgadnij kto wygra

Pierwszy występ bokserskiego mistrza Dolnego Śląska w meczu o drużynowe mistrzostwo 
Polski zakończył się jego porażką. Radomiak odniósł przekonywające zwycięstwo nad  I.K. S. 
w stosunku 11:5, oo w tegorocznym systemie oznacza wyelim inowanie z dalszych walk. Mistrz 
W arszawy posiada zespół złożony może nie z wiazd, ale za to bojow y. Pięściarze Radomiaka 
otrzaskani są na ringach i zwycięstwo we W rocławiu nie podlegało żadnej dyskusji. Na czoło 
ich  zespołu wybijał się ciągle doskonały Czortek, który zdeklasował zupełnie W alugę.

Podobał cię również w  muszej 
Przybytniowski. Notowany w y­
soko na giełdzie pięściarskiej 
-Sieradzan nie potwierdzi! dobrej 
o  sobie famy. Trafiając na silny 
opór Symonowicza i widząc, iż 
wrocławianin jest lepszy, ęięg- 
nął do 'repertuaru  fauli. W er­
dykt sędziego ringowego, dy­
skwalifikujący pod. koniec wal­
ki radom ianina b y ł słuszny, ale 
faktycznie krzywdzi Symonowi- 
cza, który przecież na punkty i 
tak wyraźnie wygrab

Kosiński w  lekkiej’ niepotrzeb­
ni* .polował na n o k au l Sytuacja 
ta przeciągnęła się do trzeciej 
rundy, a pod koniec Kupisz zer­
wał się do ataku i wygrał na­
wet finisz. W ynik remisowy 
krzywdzi m oi o trochę gościa, 
który w  ringu zasłużył na zwy­
cięstw a

W asiak, Kruk i Krok bili się 
przeciętnie. Kotkowskiego nie­
stety n ie mogliśmy zobaczyć, 
gdyś w  ringu n ie stawił się 
przeciwnik.

W  dru tyn ie  IKS najlepiej w y­
padł Symonowicz. Rozwiązał on 
walkę doskonale taktycznie, w y­
trzymał dobrze tempo, a jego 
uderzenia z doekoku wyw arły 
pożądany efekt n a  przeciwniku.

Kurowski w  muszej b y ł do 
trzeciego starcia równorzędnym 
partnerem  Przybytniewskiego. 
W trzeciej rundzie doz  przeciw­
nika trafił n a  punkt •— wrocła­
wianin szalonym wysiłkiem  woli 
przeszedł do ataku i zb ierał n a ­
wet punkty, a le  pod koniec wal­
ki PrzybytnieWskf trafił powtór­
nie. Cios wstrząsnął wrocławia­
ninem, który ■ b y ł do gongu 
groggy. Uderzenie to  zadecydo­
wało o zwycięstwie radomianina.

Trzecim w  zespole wrocław­
skim b y ł Ciećwierz. Prowadził

Akademickie mistrzostwa Polski w pływaniu

SuKces plpakriG) C D rocM
W Poznaniu rozpoczęty tlę Akode- 

mickie Mbtraostwt Polski ir  Pływa­
niu. Ogółem stanęło ea starcie 88 
zawodników' fsjwmsetującycb 8 ns- 
•tępujących ośrodków akademickich: 
Warszawę, Poznań, Wybrzeże, Szcze­
cin, Lublin, Wrocław i Katowice.

Po pierwszym dniu w punktacji 
ogólnej prowadzi Wrocław 81 pkt.; 
2. Poznań 75 pkt.; 3 i 4. Warszawa 
i Wybrzeże po 89 pkt.i 8. Lublin 
7 pkt.

Finały pierwszego dnia:
PANIE:

100 m styl. na wznak: —  1. Tej- 
ejer (Wybrz.) 1:51,0 min.: 2. Szy­
dłowska (W-wa)' 1:51,2 min.) 8. Sa­
wicka (Wr.) 1:52,7 min.; 4. Krato- 
chwilówna (Wr.) 1:53,0 min.

300 m styl. klas.: — 1. Olszewski 
(W-wa) 3:46,8 min.; 2. Marcinkie­
wicz (W-wa) 3:56,1 min: Fijałkow­
ska (Wr.) zajęła II miejsce z czasem 
8:50,6 min. została zdyskwalifiko­
waną za zły nawróć.

PANOWIE!
v 100 m styl, klas.: — 1. Durski 
(Pozo.) 1:27,8 min.; 2. Krzyżanowski 
(Wyhrz.) 1:29,4' min.; 8. Iwanow* 
■ki II (Vf.) 1:80.4 min.; 4. Manaw- 
»ki (Wr.) 1:80,4 min.
■ 200 m styl. dow.: — li  Nogaj 

(Pdzn.) 2:37,0 toin.; 2., MardWski

Narciarze rastza
Oddział Polskiego towarzystwa 

.. Tatrzańskiego we WtocłSWiu za- 
; wiadamia, że dnia 15. XII. br. od­

będzie się Zebranie Konstytucyjne 
f'-Sekcji Narciarskiej PTT >w bu- 
giftynku wydziału Komunikacyjne- 

go, ul. Gen. .Świerczewskiego 72, 
. I p.
gjj, WszystócK,członków' PTT we 
IjWrocławłu oraz sympatyków Spor- 
; tu narciarskiego, prosi- się o przy- 
I jb y c ię , / .y  - s

Wybrz.) 2:87,8 młn.| 8. Manowski 
Hfr.) .2:40,1 min.; A Oleaisc* (Wr.) 
2759.2 min.

Sztafeta 8 X l 0 0 m  styl zmiennym 
panów: — 1. Poznań 4:07,8 min.; 
2. Wybrzeże 4:10,4 min.; 3. Wroc­
ław I 4:10,8 min.; 4. Wrocław H  
4:11,2 m b.

Sztafeta 4 X 100 m styl Zmiennym 
pań: — >1. Wrocław 7:06,6 mm.; 
2. Warszawa 7:20,9 min.; 3, Poznań. 

ISO m styl. zmiennym panów: —
1. Marchlewski (Wybrz.) 2:03,9 mb.;
2. Kratochwśl (Wr) 2:14,2 mm.;
3. Ziśs (Poznań) 2:15,1 nfti.

WYNIKI SPOTKAJ PIŁKI 
WODNEJ

Wrocław I > — Katowice 4 : 8 
(2:2); Poznań — Warszawa 5 :2  
(2 :0); Wrocław I i*  Lublin 10 i 0 
( I I : 0); Katowice — Lublin 7 :0  
(4 :0), Warszawa — Wrocław II 
4 :2  (2 :1). .

Drugi dzień mistrzostw 
PANIE:

100 m styi dow.: — 1, Teiss
(Wyferz.) 1:35,1 min,; 2. Fijałkowska 
(Wr.) 1:35,4 min. ,

PANOWIE:
k 100 m styl. dow.; —• 1. Marchlew­

ski (Wybr.) 1:07,0 mb.; 2. Manow­
ski (Wr.) 1:21,0 mb.

200 m styl. klas.: — 1. Krzyża­
nowski fWytóż.) 5:18,6 miną I. Za­
wadzki (Wyb..) 3:23,0 mb,

400 m styl. dow.: — l.- Manowski 
(Wr.)' 6:25,5 min.; 2. Ziółkowski 
(Wr.) 6:28,8 min.

100 m styl. grzbiet.: —j  1. March­
lewski (Wybrz.) 1:26,1 mb.; 2. Jar- 
moluk (W-wa) 1:27,8 min.

W chwili zamykania numeru 
Wrocław prowadzi w- punktacji o- 
gólnej. Do zakończenia mistrzostw 
pozostało tylko,: konkurs skoków i 
spotkania w piłce Wodtte}.

on na punkty  jeszcze na 5 se­
kund przed ' końcem walki — 
cóż, k iedy w  ostatniej fazie po­
zwolił się trafić i poszedł na 
deski. ,

Nie zawiódł także Horboń, któ­
ry  był równorzędnym przeciwni- 
kram Kruka. W alugę jak  wspo­
mnieliśmy. .wyżej zaeklasowa 
Czortek. Na ' usprawiedliw ienie 
W alugi jest tylko to, że robił .on 
wagę. Obiektyw nie należy jed­
nak powiedzieć, że b y ł on przez 
3 rundy niemi łosdepiie bity  i ty l­
ko słaby cios CzoTtka b y ł przy­
czyną; że W aluga n ie przegra! 
przez nokaut. Kupisz mimo osią­
gnięcia w yniku remisowego bił. 
się słabo. Bogucki jeszcze sła­
biej. 0  W lodeckim nie ma có 
pisać. Trzeba sobie tylko zdać 
Sprawę, iż kierownictwo IKS-u 
powinno poważnie pom yśleć o- 
zawodniku w.cdężkiej wadze.

W yniki techniczne:
waga musza: Frzybytniewski 

(R) pokonał na punkty Kurow­
skiego (IKS), .

waga (kogucia: Symohowicz
(IKS) zwyciężył przez dyskwali­
fikację Sieradzana (R) w trzeciej 
rundzie, v

w aga piórkowa: Czortek (R) 
pokonał wysoko na punkty W a­
lugę (IKS),

w aga lekka, Kupisz (IKS) zre­
misował z Kosińskim (R), 

w aga półśrednia, Wasiak (R) 
znokautował w  drugiej rundzie 
Bogudkiego (IKS), 

w aga średnia, Horboń (IKS) 
zremisował Jt Krukiem, ' 

waga półciężka, Ciećwigrz 
(IKś) zremisował z Krokiem. Kóń- 
cow y * gong' zastał wrocławi ani- 
na na macie,

waga ciężka, Kotkowski (R) 
wygrał'walkpwereim  na skutek, 
braku przeciwnika,

W ringu sędziował doskonale 
Derda (Poznań), na punkty Za? 
płafka (Śląsk), JWgdanCwiaz (Kra­
ków) i Latowicz (Pomorze).

M. Drajgor

KUPONY NALEŻY SKŁADAĆ W 
NASTĘPUJĄCYCH FIRMACH: 

WROCŁAW — KSIĘGARNIA 
„WIEDZY", RYNEK 14 ORAZ 
KSIĘGARNIA „DOMU KSIĄŻKI 
POLSKIEJ", PLAC SOLNY- U. - 

WAŁBRZYCH — KSIĘGARNIE 
„WIEDZY", UL. GDYŃSKA 3.

JELENIA GÓRA «- KSIĘGAR­
NIA „CZYTELNIKA", UL. 1 MAJA 
Nr 18.

Trzeci dzień walk
pierwszego kroku bokserskiego

.W drugim dniu spotkali,. pię­
ściarskich w ramach pierwszego 
kroku bokserskiego Odbyły Się e- 
liminacje w wagach: półśrednie], 
średniej i półciężkiej, oraz pierw? 
sze walki ćwierćfinałowe, w wa­
dze koguciej piórkowej i lekkiej. 
Wyniki spotkań w kolejności ich 
rozgrywania przedstawiały • się na­
stępująco:

Waga półśrednia: Konasiuk (Bu­
do wl.) pokonał na punkty Ole­
chowskiego (Odm) Stępiński (Pa­
fawag) zwyciężył wysoko napunk 
ty Wirpszę I (AZS) Drożniakie- 
wlcz (Odra) znokautował W pier­
wszej rundzie Piaseckiego (Bud.) 
Minajew (AZS) znokautował), W 
pierwszej rundzie Jandę (Budowl.) 
wróbel (Burza) zdobył punkty 
walkowerem. Jasiński znokauto­
wał Dzleżkcwsklego (Pafawag).

Waga ' średnia: Siemienaszko
(Odra),zdobywa punkty walkowe­
rem. Skarżyński (AZS) znokau­
tował w pierwszej rundzie Zabor- 
dowicza (Budowl.), Szczepaniak 
(AZS) zwyciężył na punkty Ka- 
mińskiego (Pafawag), Memdrzyń- 
ski (Burza) zdobywa punkty wal­
kowerem.

Waga półciężka: Dziurowlcz
(AZS)'pokonał na punkty Tucho? 
rawskiego (IKS), Wirpsz II (AZS) 
pokonał na punkty Nlozowskiego 
(Budowl.). •

W walkach ćwierćfinałowych 
w wadze koguciej Soczówka (IKS) 
pokonał na punkty Wójcika (Pa­
fawag).

W piórkowej Włodek (IKS) sto­
czył imponującą walkę z Milde- 
nem (Budowl.) zwyciężając przez 
k. o. w drugiej rundzie. W ódek 
o klasę przewyższa wszystkich 
biorących udział w pierwszym 
kroku bokserskim zawodników.

Piątek (Budowl.) bije na punk­
ty Stodółkę (IKS), Sliz (Pafaw.) 
zwycięża na punkty Zabolskiego

D ziew iarz
ukarany

Na ostatnim poęiedżćniło, 'W y ­
działu Oier i ftyść^ptóy zapadła 
uchwała oo do wypadków, jakie 
miały miejsce w Legnicy, podtłzas 
zawodów piłkarskich ■ o mistrzo­
stwo klasy A, pomiędzy Dziewia­
rzem a OM TUR-em Wałbrzych- 
Postanowiono ukarać RKS Dzie­
wiarz grzywna ' 5,000 zł-, zawod­
nika Hasiuka Andrzeja ukarano 3- 
letnia dyskwalifikacją. . : •?'_

(Odrą)*. Zajdel (Burza) pokonał na 
punkty Kobusa (IKS), Krasowski 
(Odra) zdobywa punkty walkowe­
rem.

Ostatnie spotkanie rozegrane w 
wadze lekkiej przyniosło zwycię­
stwo na pilhkty Strzelbińskiemu 
(Odra) nad Płaczkiem (Sparta).

W drugim dniu na wyróżnienie 
zasługiwali zawodnicy AZS-u,r — 
którzy w wagach cięższych do­
minowali nad przeciwnikami.

Fonkurs „Zgadnij kto,, w y g ra- 
Kupon Nr 8. BI grudnia 1947.

Ao mana 
A

Kotumm
B

m ilKIIi'

1 X 9
:: J. Śląsk — Warszawa, boks

2. B a to ry T ę c z a ,  boks

3. Ł.K.S. —. Radomiak, boks

4. Milicyjny — Zryw, boks. , •
5. Ł.K.S. R  ̂ Boruta, piłka 

nożna
6. A.Z.S. Warszawa — K.K.S., 

liga koszyk. - r ;
7. Y.M.CA. Łódś — Warta, li­

ga koszyk. - - ✓
8. Wisła — Y.M.C.A. Gdańsk 

liga koszyk. - EF
9. Woiverhamptou — Manche­

ster Qty, piłka nożna ;
10. Gheltoa — Blackpool, piłka 

nożna _I
f l. Huddersfleld — Derby Coun- 

ty. piłka nożną 1
12. Sheffield United — Charl- 

ton, piłka nożna 1 —1

80 s i go  w t .

Nazwisko I Imię , , , , .
Adres .......................... • . Nr kuponu

Sprzedano znaczków olimpijskich po 20 zL . «

KUPON WYCIĄĆ I

Angielscy zawodowcy
narobili wiele kłopotu 
amatorom -sportowego totka

Kupon Nr 8 konkursu „Zgadnij 
kio w ygra" wprowadził pewne­
go rodzaju dezorganizację wśród 
uczestników, gdyż zawiera Czte­
ry  spotkania .angielskiej ligi pił­
karskiej, która u  nas w  Polsce 
jest mało komu znana i n ie cie­
szy się popularnością. Widocz­
nie komitet konkursowy pragnie 
zmniejszyć ilość napływ ających 
ostatnio trafnych odpowiedzi, by 
tym samym powiększyć sumę na­
gród pieniężnych. W prowadze­
n ie ' Ligi Angielskiej do gry w 
totalizatorze sportowym zostało 
również' spowodowane tym, że 
u nas Obecnie 'piłkarze są w le­
targu. Tak czy inaczej — cztery 
mecze ligi angielskiej sprawiają

AZS i Społem
najlepsze na Dolnym Śląsku w siatkówce

Finały mistrzostw. Dolnego Ślą­
ska w siatkówce ule przyniosły 
zasadniczych zmian. AZS uzyskał 
łatwo tytuł mistrzowski, na dru­
gim miejscu znalazło się Społem. 
W szóstkach żeńskich, Społem 
uporało się łatwo z MKS Juvenia, 
jedyną' konkuren&ją do tytułu mi­
strzowskiego. 6-tka męska Jurrenll 
na skutek zgłoszenia do mistrzo­
stw podokręgu zawodnika zapisa­
nego w dwóch klubach, nie zosta­
ła zakwalifikowaną do finałów. 
Ten sam los spotkał też drużynę 
żeńską AZS.

KKS Inowrocław - 
Zapłon 9:7

W  Jeleniej. Górze odbyły ilę to­
warzyskie zawody bokserskie pomię­
dzy miejscowym Zapłonem, a ' KKS 
z Inowrocławia. Zawody nie należały 
do ciekawych, ą wyniki w poszcze­
gólnych wagach przedstawiają «S na­
stępująco.

W muszej Lindner (Z) (przegrał 
przez k- o. w 3 rundzie z Szulcem.

Kogucia: Grotkowski (Z) przegrał 
przez k. o. w 1 rundzie z Głłowia-

Piórkowa: Peter (Z) wygrał w 2 
rundzie przez dyskwalifikację Ko­
złowskiego.

I. lekka: Kokorudz (Z) zremisował 
z Dnebickim.

II. Lekka: Pjcbulak (Z) przegrał 
przez ki o. z Mrozowskim II.

Półirednia: Bański (Z) znokauto­
wał w I rundzie Ceglarskiego.

Średnia: Mii (Z) wygrał ną pun­
kty z' Dobrochowskim. .

Półciężka: Ceniewski (Z) prze­
grał w drugiej rundzie przez k. o. z 
Zalewskim.

Do najciekawszych spotkań nie­
dzielnych zaliczyć należy: AZS — 
Społem 2:1, oraz AZS Nysą 2:0. 
W pierwszfm wypadku 'Społem 
wygrało, niespodziewanie pierwsze 
go seta, podczas gdy dwa pozo­
stałe wygrywa zdecydowania AZS 
KS Nisa zaprezentowała się najle­
piej na tle klubów z prowincji, 
grała żywo i ambitnie. N« wyróż­
nienie w drużynie tej zasługuje 
dr Wasiiczenko 1 Żarski,

■ WYNIKI SPOTKAŃ 
6-tki żeńskie Społem-Jutrenia 

2:0 (19:10, 15:4), Społem — Biela- 
wianka 2:0 T. o. Juyenia — Bie- 
Iawianka 2:0 t . o.

6-tki męskie: AŻŚ — Społem 2:1 
(15:3, 12:15, 15:10), Bielawianka •— 
Nysa 2:0 (15:6, 15:6), AZS — Bie- 
lawianka 2:0 (15:4, 15:2), Społem 
— Nysa 2:1 (15:6, .12:35, 15:13), 
AZS — Nysa 2:0 (15:3, 15:8), Spo*. 
łem—-Bielawianka 2:0 (15.-6, 15:11).

Plennne zebranie
sędziów  PN
. W dniu 16 grudnia br., odbędzie 
się w lokalu własnym, Plenarne 
Zebranie wszystkich sędziów pił­
karskich, zamieszkałych na terenie 
miasta Wrocławią i najbliższych 
miast. Pódkolegium z Wałbrzycha 
i Delegatury z Legnicy, Jel. Góry, 
Kłodzka i - Zar delegują swych 
przedstawicieli na ten dzień. Na 
zebraniu, tym, obecny będzie Pre­
zes Polskiego Kolegium Sędziów 
ob. Glinka St.
* Początek zebrania o godz. 17-tej. 
Proszę o punktualne przybycie.

Za Zarząd Koieg, Sędz. OZPN 
(—) Długosz M.

tram dużo kłopotu. Jak typo­
wać?

f** Utartym zwyczajem prie- 
prowadzdliśmy fachową kaikula - 1  
q ę  każdego spotkania, by  obli­
czyć jakie drużyny mają obiek­
tywne szanse w ygrania. Gdyśmy 
dobrnęli dó  ppzyji Ni* '.^‘sięgnę­
liśmy do tabelki angielskiej ligfł 
piłkarskiej. Na podstaw ie w yni­
ków ź ostatnich tygodni d ow ie­
dzieliśm y się... że ni<5-̂ ni‘ę może­
my się dowiedzieć, gdyż w Am 
głii wygryw a Często. drużyna 
znajdująca się na końcu tabeli 
z czołowym zespołem, pokostu!©'' 
rmna więe typować na ślepo, a 
że nie mamy zwyczaju bawić się 
w  proroków, ra n im y  uczestni-; 
kom grać w edług  w łasnego wy­
boru w  meczach Ligi Angiel­
skiej. Kto szczęśliwie wytypuje- 
w ygra zapewne dużo, gdyż sztu­
ka to  niełatw a. Jeśli chodzi 
o pozostałe spotkania sprawa 
przedstawia się prościej. Śląsk z; 
Bazarnikiem, Grzywoozem i Ra- 
demacherem na  swoim terenie 
pow inien pokdńać W arszawę’. Ba- 
tory powfrtton -w ygrać, ż Tęczą,-" 
Ł- K. S. jest faworytem spotkania 
w meczu z RadomiaKiem. Rezer­
wa Ł. K. S. na  włąsnym  boisku, 
upota się chyba z Borutą. W  li­
dze koszykowej K. K. S. raa szan­
se w ygrania w  W arszawie z 
A. Z. S., lak jak W arta z łódzką 
YMCA. O meczach ligi angiel­
skiej mówiliśmy wyżej. Oczywi­

ście, że można się asekurować, 
grając w  różnych wariantach. 
Tym razem praw dopodobnie b ę ­
dzie się to  opłacało; gdyż wy­
gląda na to, że konkurs nie jest 
łatwy, a Więc nagrody pienięż-,; 
rra pow inny być wysokie. • _ *

A ngielscy zawodowcy nero-, 
bili dużo kłopotu amatorom 
sportowego „totka".

N A J T A N I E J  ' 
można nabyć
wszelkie towary tekstylne w no- 

wootwartej jedynej 
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Port w Aleksandrii, jeden i  największych portów jest bot przerwy 
w rucha. Zawijają tan (tatki pod wszystkimi banderami Świnia.

Olbrzymia tarany wyspy Jawy pokryta ią szachownicą pól ryżowych 
— stanowiących Jedno s jej bogactw

Kosr.ycr.ko wszedł do parko, przebrnął przez luksusowe 
urządzony hall i zainstalował się w  salonie, w fotelu, który 
byt zapewne jakimś' prawdziwym „ludwikiem*. Zapaliwszy 
papierosa, czekał spokojnie na człowieka bez serca, cieszą* 
cezo się chorobą brata. v

; Wreszcie zobaczył w fłębi hallu Jakiegoś robotnika i to 
Jednego z tych, co — nierzadkim w tym kraju zwyczaju — 
nagrzebawszy sią w ziemi, nie myją odrazu rąk.

Robotnik podszedł do Koszyczki 
Pan do mnie? — s p y ta ł, ,

**-* Monsleur Armand? v
. V ** Naturalnie.

Nic w tym naturalnego nie ma, pomyślał Koszyezko, 
ale nie przyznał się do swoich środkowoeuropejskich po­
glądów.
■ Rozmowa potoczyła się bardzo przyjemnie.

V r -  Przypuszczam, te  ilość ofiar Oestapo przekracza, 
przynajmniej na naszym terenie, ilość ofiar bombardo­
wań — zapewnił Koszyczkę Mr. Armand, częstując go do­
skonałym likierem. — Ja te t oczekuję z dnia na dzień 

' aresztowania, Winszuję panu zaufania pańskich przeloto­
wych. Musieli wiedzieć, kogo przysyłają na tak niebezpieczny 
teren.

- « Nie robił ładnych trudności ,
— Drobiazg. Przysyłajcie tylu ludzi, ilu chcecie. Jeżeli 

będą się bili, nic nas więcej :nie obchodzi Nie można im 
odmówić oka.zJl.
, Pozostawała jeszcze do załatwienia trudniejsza sprawa. 
Korabiowskt. Już po pierwszych słowach Koszyczki pod­
niósł ręce do sufitu i zaczął protestować.

— Nie podoba mi się ta sprawa. Na co pana tyle ubrań? 
Nie podoba ml się to,

— Ran jesteś za nadto wymagający. Panu się wiele rze­
czy nie podoba. Podoba się panu Hitler?

<*; — Może by się podobał, gdybym był Niemcem. Przy 
nim można wiele zarobić. A zresztą, co mnie te państwowe

historie obchodzą? Każdy rząd Jest przeciwko mniej każdy 
, chce podatków.

— Każdy powinien zrobić, co w jego mocy.,. '
— Powinien 1 Ja powinienem być w tej chwili w P o rtu - ' 

gaili To jedyna rzecz, którą powinienem robić, a nie robię. 
A wiesz pan czemu? Bó nie mogę. Mogę Jest warte ten sam, 
pieniądz co powinienem, czasem' nawet więcej.

— No, widzisz pan. Daję panu okazję zarobienia...
Korabiowski zamachał rękoma.
— •Daj pan spokój, daj pan spokój, daj nan spokój 1 Nie 

obcę pana nawet słuchać, bo jeszcze bym się dał skusić. 
Człowiek słaby... Dobry Interes! Jutro ml pan zaproponu­
jesz, żebym spadochroniarzem został. To jeszcze lepszy In­
teres, ale nie dla mnie.

Po dwugodzinnej dyskusji Koszyczku mńsiał ustąpić. Ko­
rabiowski nie .dał się przekonać.

Niech kto Inny robi — powtarzał. — Ja nie! W ystar­
czy mi, że mnie szukają za czarny handel

ROZDZIAŁ XIV, '
w którym dom pełen gości, okazuje się nagle zupełnie pusty.

Koszyezko czekał przy furtce. Coraz to spoglądał na ze­
garek. Siódma. Ju'i powinni byó. Pociąg przychodzi o szó­
stej. Czyżby ich aresztowali?

* Ogrody wokoło, biedne, zasuszone jak nieśmiertelniki, 
zsuwały się wzdłuż zbocza góry w dół. ku błękitnemu, gład­
kiemu morzu. Niebo bez jednej chmurki, pocztówkowe -nie­
naturalne. Pod takim niebem trudno uwierzyć w niebezpie­
czeństwo.

Koszyezko posłyszał czyjeś kroki za murem, podskoczył 
do judasza. Zgięta w pół kobieta ciągnęła wózek z jarzy­
nami.' •

Pół do ósmej I.
Koszyezko poczuł niepokój. Najpierw o nich, po upływie 

dalsze] pół godziny i o siebie.,
ósma!
Za godzinę nie wolno już będzie poruszać się w mieście. 

Już chyba nie przyjdą. Ale co. u diabła, mogło się stać?

lEnOTjra
«— Są jeszcze szczęśliwi ludzie — pomyślał Koszyczko — 

którzy mogą myśleć głośno, Jak przed wojną. Żyją w po­
rządku z policją i bezprawnymi praw am i — Nie zazdrościł, 
im jednak.

Rozmowa 1 kroki zbliżyły się. Koszyczko za nierucho­
miał. Ludzie mówili po polsku I Co to mówili krzyczeli, ile 
mieli sił w płucach. A bodaj ich I Tak się rozzłościł, te  na­
w et nie czuł ulgi te  wreszcie się odnaieźM.

Otwotzył furtkę.
— Jesfeśmyl — oświadczył s dumą kierownik wypra­

wy, chudzielec ze szczurzym wąsikiem kombinatora.
— A pąn myślisz, ie ś  bardzo sprytny? — spytał Ko­

szyczko, zamiast powitania.
Chudzielec wypatrzył się' na niego ze zdziwieniem.
— Niby wedle czego?

' —' Wedle głośnego gadania po polsku — odpowiedział 
Koszyczko, węsząc od którego to tak czuć wódką z wino­
gron.

— My się naszego języka nie wstydzimy — odpowie­
dział niepewnie chudy, wytchnąwszy w zdenerwowaniu 
cały obłok alkoholu w twarz Koszyczce. — Zresztą tu ni­
kogo nie ma.

— Nikogo nie widać — poprawił go Koszyczko, ale 
za każdym murem' ktoś jest.

Przysyłał ich Orzeł. Pierwsza grupa czterech łudzi We- 
szli do wnętrza domu, rozglądając się tchórzliwie. Jeden 
tylko cłludy odrazu się rozgościł jak u siebie. Przysunął so­
bie najlepszy fotel rozwiązał trzewiki, zrzucił je i położył 
ogromne stopy w dziurawych skarpetkach na drugim fo­
telu. — Nie będzie ciepłej kolach? — spytał.

v— Możecie sobie zrobić — odpowiedział Koszyczko.
'A -— .My mamy gotować? — oburzył Się chudy. — Jak nas 
nasz rząd tu z Rumunii przysyłał, to Wszystko było dla 
nas przygotowane..

. — -Nie dorobiłem się Jeszcze służącej — musiał przyznać 
się Koszyczko.

— Jakżeż tak — nalegał chudy. — Przecież jechaliśmy 
kilkanaście godzin, należy nam się coś ciepłego.

— Racja — przyznał Koszyczko —i ale cóż ja na to po­
radzę, jak nie chcecie sobie zrobić zupy. Może pójdziecie do 
Gestapo, atm wam dadzą dobrą kolację.

Chudy spojrzał nieżyczliwie na Koszyczke.
• Jakbyśmy powiedzieli, co wiemy, toby nam na pewne 

dali — zagroził.
, ' 0  4 o J

Engena Henafl wygłaeia ekspoeó na winco na placu Henrl 
BarbntM w Bonlogna-BUlanconrt — jednym i  wielu wieców, 
(wołanych pnąc (trajkn)ących rótnych organizacyj w rejo­

nie . paryskim

— Za, u,iot
— Reksista!
— Hitlerowiec!

— i  yrnczascrn.:: mc 
doczekał atu klęski 
hitlerowskiej ani 
powrotu do Pohlu.

BaHA

— Hu! hu!
■ , C i s .

— Zbić go!

Zw|okt gen. LaclarCa I dwnnasta Jego towarzyszy zostały wystawio­
n e -w sali Piane Bordes (Algier), gdzie ustawiono katafalk Ilumino­
wany świecami General Leclerc zginął w katastrofie lotniczej koła 

Colomb Bechar.

— Parm^taszl 
T  atut nieraz 
powtarzał: JPo 
klęsce niemiu> 
luej wróci do 
Pohki".

— Przyjm moje wyra­
zy współczucia,,^ Jasiu.
— Dziękuje ci, Helu!

-Jasio jest .synek emigtanta 
polskiego. Urodził się w Bel­
gii. Podczas wojny, miody Po 
lak został wywieziony do Nie 
mieć. Po różnych przygodach 
wrócił do Belgii i tu dowie­
dział sią, te jego'rodzice nie 
* v fa

— Umarł w obcym 
kraju.
— Hu! but ‘
—■ Co e» dzieje?

faecja — teren dęśklch 
walk toczonych od 'sze­
lągu miesięcy przez woj- 
ika powstańcze, skupia 
IzM na sobie nwągą ea- 
ego niemal świata. - Na 
djędu: ruiny Akropole.

żo


